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Ceny ogłoszeń! 
w tekście 
Nekrologi 
zwyczajna ” 
drobne za jeden wyraz „ 13% 
Ceny ogłoszeń nałeży rozumieć 
za wiersz wysokości L mili notr 


» 


GŁOSZENIA 


Faniazyjne | tabele (bilanse) 30% „ 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Adnie 
nfstracji o 13 drożej, 


ay Go 0 + Trzy Y 


zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego Za* 
wiadomienia, t , 


nie odpowiada, 


rzeciyko fazowanin wyłania. 


Przemówienie sejmowe tow, Daszyńskiego, 


Tow. Daszyński przemówienie poniższe wy-. 


głosił podczas debaty wczorajszej nad art. 94, 
95 i 96 projektu ordynacji wyborczej. Art. te 
dotyczą list państwowych, przyczem endecy i 
piastowcy zrobili wszystko, co tylko można by- 
«ło, aby ze słusznej i pożytecznej idei list pań- 
stwowych zrobić erdynarne qqzustwo. 


Walka o ordynację wyborczą należy 

e do najcięż ych, jakie dany Sejm 

; r odzi tu bowiem o to, a- 
żeby każde stronnictwo zdołało zapanować 
nad chwilowem uczuciem swego własnego 
interesu i aby zdolne było do postepowania 
w myśi korzyści ogólnych. 1 dle ja, 
starymi ludowcami, jalk mogliśmy od rola 
1897 aż do r. 1907 — przez 10 tat, walczyć 
am, jak w tym 
v Ju- 


być ciężko karana przez was za to, że jest 


mniejszością., Czy ona co zawiniła, czy mio- 
żecie powiedzieć, że karzecie ją za stosu- 
nek do Polski, czy możecie powiedzieć, że 
karzecie za jej politykę?  Potwomni są ci 
maleńcy „Makiawele” z waszej strony, któ- 
rzy powiadają, że oni decydować, kto 
jest partją, akto 
wie, bywały CZASY, 


że głos Niepodległej 


‘Polski miał zaledwie dwóch, trzech posłów. 


Kto wam daję prawo do sądzenia, że któ- 

partja, która ma 3,4 menidaty, ma bye 
skazana na zawsze na niedorozwój? Py- 
tam się, kto? Dawniej byli cesarze i caro- 
wie, ci mieli majestat urojony i w imię te- 
go majestatu dyktowali, ale pytam się w 
imię jakiego majestatu p. Rataj chce sebie 


Rag gw prawo decydowania o. tern, 


e, ja, który w tej wal 


lat propagowałem zjednoczenie wsi i 
miast — ja mam prawo moralne razem z 
moimi ,towarzyszami wyrazić głęboki żal, 
że panowie ludowcy maszeruja dziś na.cze- 
le tych, którzy chcą rówmość prawa Wwy- 


borczego. zdławić i sfałszować. Bo niczem | 
mnem nie jest ten projekt ordynacji wy- | 


borczej w tych trzech amtykułach, które 
omawiamy, jak jaskrawem zaprzeczeniem 
wówności głosów. 

„. Wiemy dobrze, że nierówność przejar 
wra się masowo w poszczególnych okre- 
aat ii E w, stosumiku do liczby Nid- 

1, przypadającej na“ jeden, mandai 
lejemy nad tem, chcielibyśmy, żeby gów 
Rzeczypospolitej glos. każdego obywatela 
bez wzęlędn na to, gdzi „mieszka, skoro 

drugiemn 


w Polsce mieszka, by, dr BL: 3 
Nigdy nie zapomnę owej "szalonej kam- 
anji argumentów: przeciwko . równemi 
(BLA wyborczemu chł: 
pomne nigdy fak z 
strjackiego przem. 
duszycki, który się 
wi, amalfabecie chcecie dać równe prawo 


ybuny parlamentu on- 
ieł. Wojciech hr. Dzie- 


my odjpowiadałiśmy: - talk, 


talk jest, bo wobec cies ró istraszliwe- 
szych, ciężarów: perom Pan 


ń i życia jest on zrównany, 
odpowiadali śmy Argumentem _ chrześcijań- 
Skim (wesolcść), że wobec Boga wszyscy 
są równi, że „skoro wobec. Boga wszyscy 
są równi, to mają być i muszą być równi 
my: . prawa wyborczego. ` 

t pytam Was, panowie. Piastowey, w 
których szeregach byli niegdyś pastuchy i 
enallabeci i do dzisiejszego dhia. anafabeci 
sa, także to latwo zmieniliście w cia- 
„gu kilku lat swoja rolę, „że. choecie 
dzisiaj upośledzać miasta i  imne etronni- 
ctwa, które, mie. doszły. do: tego, do czego 
wyście dopiero w tym Sejmie. doszli. Dia- 
czeqo każecie imnych gorzej traktować niż 
siebie? Czy nie czujecie, że ten hr. Woj- 


ciech. Dzieduszycki, który pytał, jalkim: pra= 


wm pastuch analfabeta ma mieć równe pra- 
wo wyborcze z profesorem Uniwersytetu, 
że był krew z krwi i kość z kości tych z 
pośród was, którzy. powiadacie, że mniej- 
Szość ma być pokrzywdzona. A cóż miasta 
winny, że one stanowia 30%. czy: to. jest 
nasza wina, to jest niedorozwój nasz i wy 
chcecie ten niedorozwój karać, i wy chcecie 
miasta karać. że maja tyłko 30%. T pytam: 

im. prawem mniejszość robotnicza ma 


4 
4 


pytał: jalto? pastucho» 


politycznymi przez 10 


jest mafją a kto partja. (Głos: Oni ma- 
ja kulak, mogą decydować). Pytam się 
je raz, kto wam dał prawo poniewie- 
rać miastami za. to, że są mniejszością i kto 
wam dał prawo karać robotników przemy- 
słowych za to, że jest to mniejszość? Ci, 
którzy rąk, świeżo z kajdan wyzwolonych, 


używają na to, by nowe kuć kajdany, do- 
. czekają się 


opów. Nie za- | 


S pS 


| ko protestu potężnego ze strony wszystkich 
e 


hających równość i prawo, 

Za młodzi panowie jeszcze jesteście, 
jako stronnictwo świeżo z niewoli: politycz- 
nej wyzwolone, z załeżności strasznej, by- 
ście w chłopstwie już teraz hódowali ideo- 
logje krzywdy i kajdan dla miast i robotni- 
ków. (Głos: Co pan mówisz 0, krzywdzie). 
Za młodzi panowie jesteście, 
wasz cuchnie jeszcze potem niewoli, potem 
niewoli go czuć i sprawiacie wrażenie po- 


lityczne, niemożliwe do zniesienia, morał- 


nie niemożliwe do zniesienia. 


To 


swoim sztandarem. E 


1 


szych masach (P. Dębski: Zobaczymy), bo 
wasze masy w % cześciach to są biedni tu- 
dzie, którzy nie ząprzestajj jeszcze walczyć 
o równość społeczną j o stosowanie w prak- 
tyce -równości politycznej. . 

- Wasze masy to jeszcze masy w połowie 
gnace się pod niewolą. socjalna i politycz- 
ną i my do tych mas trafimy, . pokażemy 
was we właściwem Świeile, połkadacny tych 
spamoszonych przedwcześnie polityków, 
którzy zapomnieli gdzie się. urodzili. Uro- 
dzili się z wałki o prawo, a zginą fałszu- 
jąc to prawo i dlatego powiadam, 


nie jest partja. Moi pano- 


przywilej ” 


chce, ażeby przyszły Sejm stał pod zma- 
kiem zaciekłych, zajadłych walk politycz- 
nych. ten niech idzie za waszym podszep-. 
tem dziecmnego „makiawelizmu* („chytro- 


ści"). Do tego Sejmu według waszych obli- 
czeń przejdzie blisko 100 reprezentantów 


niepolakiej narodowości. Tych stu repre- 
zentantów tą 25% blisko Sejmu i oni zo- 


prz 
jących mniej memdatów, dalej jako wybor- 


dotknęły te przełdęte 3 
art.: 94, 95, 98! Czy ci Piesi rody 
dzeni ludzie będą mikzeć? Nie będa mil- 
czeć dlatego, że straciliby wszelki szacunek 
u swych mas i w naszych oczach, stałiby się 
legawymi psami, którzyby swoich krzyw- 
dzicieli po rekach całowali. 
Może być, że uszezuplicie je robot- 
nicze, z wyjatkiem chadeków, którzy złącza 
się z endekami przy wyborach i pójda pod 
żę" 3, komenda, ; 


nio sądźcie, 2e będzię to 


ywały czasy, kiedy mma- 
ła liczba posłów chłopskich wal 9 ao 
ła miljony zorganizowanych chociaż luźno 
ludzi wśród chłopów. Bywały czasy, gdy 
mała liczba, zredukowama do jednego po- 
| sta socjalistyczuego, przygotowywała 'ol- 
brzymią liczbę dziąłączy Socjalistycznych. 
| My nie spoczniemy, my, widząc, że w biały 
l dzień się nas oszukuje, że nam kradną gło- 
| sy przy pomocy tych paragrafów, nie bę- 
l 


dziemy milczeć, "nie zlożymy broni w tej 


| pytam. Czy może mamą mdł 
| może argumentanyi, które litość wzbudzają 


he |; ów dostaną w pierwszych wybo- 
| Saiph a potem siłą automatyczną 


| I tego spokojnie nie możemy znosić. 
| Musimy wam powiedzieć. że | 
| skimi politykami, że zsślepiła was tą odro- 


| 


| binka władzy fonmalnej, która dostała sie 


chłopów. dtórzy w moławie swojej. są nę- 
|, dzarzami, miesrkającymi w łepianikach, bez 


„Listy 


9 maja. 

, Gdyby. kto mniemał, że przyczyną ma- 
łej produkcyjności konferencji jest lenistwo 
zgromadzonych tu dyplomatów. 

| onegdajszy jest doskonałyła -zaprzecze- 
niem tego podejrzenia. Trudno sobie wy- 
obrazić dzień bardziej wypełniony — pra- 


cą. Praca ta, ce prawda, polega na mówie- | bez przerwy w Genui. Anglicy, 


niu. Na gadaniu poprostu Złośliwy gotów 
przypuścić, że to nie praca. Gdyby gada- 


że kto ' mie miało być pracą, najbardziej zapraco- 


to dzień ; = 
mowych i t. d. Mylitby się, Bywa i tak, że 1 


| 
| 


$ 


| wanymi na świecie* ludźmi byliby — plote = 
karze, bez różnicy płci, rzeczywiści człon= 


H 


bydłem i z drobiem. (Głos: A mówiliście 
o paskarzech). Bo sa i paskarze pośród A 
was, ale nie tam w lepiankach, tyłko ci, oe 1 


chłopstwa, tylka ciężką pomiesie e. 
I gdybyście panowie mieli poczucie rzeczy= 
wistości, tobyście razem z nami: 
te wszystkie szachrajstwa, które tu są zło- 
żone, i gdybyście panowie byli tą demo- 
kracją chłopską, której się jesze w = 
wie nie przewróciło, tobyście razem z 
sztuńm przypuścili przeciw endecji. Ale 
wiedziałem: Panom w głowie sie przewró- 
cito. Przewróciło się pamm w głowie 
to. że y rozpęd wsi, dążący l 
formy rolnej, wrięliście jako rozpęd 
tymy; RA otgan to nie był rozpęd 
tylko to był rozpęd klasy, a wyście tę 
sę zwęzili do programu i rozmiarów 
szej parti i dziś sądzicie, że służycie 
klasie, ale w tym wypadku na klasę 
sną — chłopską kajdany kujecie. Ka 
ny — powtarzam — i to będzie argumen- 
tem dła nas potężnym — kiedy 
na wieś i powiemy ludoweom: 
czego doprówadziła chytra H 
kiawela“ („chytrego dyplomaty), maleń- 
kiego w stylu p. Ratata. 
Proszę panów, dotychczasowe wasze 
grzechy są nicem w porównaniu z tem co 
chcecie zrobić, jaką atmosferę wytworzyć 


< € 


w przyszłym Sejmie. Jeżeli stronnictwa wy- 
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Pe 
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£. 


FF 


i 


konywają w tym Sejmie pewien rygor mo- 


poli 
wę, tego potwora fa 0, 
nam głos. zgilotyniujcie dyskusję, sprowadź- 
cie do konwulsji cała naszą opozycję, któ- 
ra argumentuje, 2 nie jak p. Rataj mówi, 


rzuca oszczewstwa, Ja mówiąc, że jesteście 


jeszcze świóbą chłopską demokracją, ja 


najpiękniejsze momenty przypominam, 

mówię komplementy, na które wyście ba 
zasłużyli, jeżeli uchwalicie ten projekt. Ja 
przypominam, że byliście reprezentantami 
wyzwalającego się chłopstwa, przypomi- 
nam, że wałczyliście o prawa wyzwalające- 
go się pastucha analfabety przeciwko prze-- 
wadze hrabiego i uniwersyteckiego profe- 


sora. I w imię tego zakdinam was, rzućeie | 
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tę ni irozę, te” polityke falszu, | 
bądźcie demokratzmi, walozcie o sperokie 


podstawy So 

sadnicza podstawa dla życia ustawodawe 
o i politycznego całej Rzeczypospolitej 

Polskiej. (Okłaski na ławach socjalistów) 


z Genui. 


kowie wszystkich podwieczorków warszaw=. 
skich, członkowie niektórych komisji sej- 


verba sa to — acta, że słowa są czy iem. 


Od kilku dni praca tego rodzaju irwa - 
Niemcy, 


Francuzi, Połacy, Czesi, także Rosjanie — 
nie przestają na chwilę naradzać się. 


wczesnego rana do późnej nocy, we wszyst- F 


$ 


dła przysziego Sejmu, to jest zah 
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_ kich delegacjach, we wszystkich willach, 
' zamieszkanych przez pierwszych delegatów 
glji i Francji — wszędzie tylko narady, 
ep Age ole i ambony, Prowadzi 
robotę niestrudzony agitator Lloyd Ge- 
 orge. Prowadzi na zebraniach wa 
własnej, zwołuje przedstawicieli innych, 
dza się z p. Barthou, z p. Schanzerem, 
iczęrinem, z p. Wirthem, z p. Bene- 
szem. P. Wirtha używa jako pośrednika 
w s do p. Cziczerina. Tak samo 
p. Schanzera. Sam uwodzi p. Barthou. O 
smej rano zajeżdża do hotelu Miramare, 
y gości delegację angielską i budzi 
ich współpracowników. Koło południa 
wia się w Uniwersytecie i poucza dzien- 
arzy angielskich i ameryk: ich. 
Wczoraj o 10-ej wieczorem zwołał do 
tela Miramare dziennikarzy tych poraz 
óry, aby osobiście zakomunikować list 
zymany od p. Barthou i przeczący 0- 
erstwom, rzucanym na niego przez re- 
tora „Times'a“ p. Steed'a. Tak samo 
Barthou, który jeździ do Lloyd Geor- 
a, konferuje z p. Schanzerem, z p. Be- 
szem, z p. Skirmuntem, z p. Nincziczem, 
„Jasparem, z dziennikarzami angielski- 
"a jak wczoraj — polskimi. Jest to 
siłek nietylko języka, ale i głowy, wysi- 
dnia i godziny, Trzeba, bowiem, mówić 
p, aby zadowolić dziennikarzy i nie po- 
zdzieć nic zbytecznego, aby nie wywołać 
nentarzy, interpretacji, płotek. 4 
« P, Steed, który prowadzi wojnę w ca- 
n znaczeniu tego wyrazu z Lloyd Geor- 
na gruncie Genui, aby go położyć na 
ie Londynu, czyha tylko na takie 
naczne oświadczenia, Jest on tu ra- 
Francuzem, niż Anglikiem. Mieszka 
z delegacją francuską w hotelu Sa- 
li od p. Barthou otrzymuje bezpośre- 
informacje. Ma sobą cały sztab 
ssnondentów  Northceliffe'a, korespon- 
tów „Times'a“ i „Daily Mail” z Pary- 
z Rzymu, sprowadzonych na kzas kon- 
cji do Genui. Wszyscy ci panowie 
ją tylko na „głupstwa Lloyd Geor- 


zan 


S 
14% 
w 


f. I 

sobotę, 6 maja, zaraz po powrocie 
ża. p. Barthou był u Lloyd George'a. 
wa tych dwu panów była, miała być 
poważna. Lloyd George miał być 
mistycznie nastrojony. P. Steed tele- 
wał do „Times'a“, że Lloyd George 
zerwaniem sojuszu z Francją, i że w 
otoczeniu (lord Birkenhead) namawia- 
raczej do zwrócenia się w stronę Nie- 
Oświadczenie to wywołało w BA 

> całą . rewolucję" i znalazło oddźwię 
nui, W poniedziałek: Genua cała za- 
została w kocioł, z którego bucha 
y z taką siłą i takim łoskotem, że wy- 
"się, iż za chwilę kocioł pęknie. P. 
d George zażądał wyjaśmień od p. Bat- 
I j w nocy odczytał dzienni- 
list p. Barthou, z którego dowia- 
ijemy się, że „Lloyd George nie mówił 
arthou, iż sojusz Anglji z Francją jest 
ony“ i nie mówił, iż doradcy Lloyd 
óe a pchają go w stronę porozumienia 
iemcami. Mówił, natomiast, o trudno- 
ich, jakie panują w stosunkach obu 
stw, ale nie wypowiedział słówa, któ- 
' mogło być tłomaączone jako zamiar 


ona 
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STEFAN GRABIŃSKI 


Dziwna stacja, 
7 {Fantazja przyszłości). 
(Dokończenie). i 


się gotować na nocny spoczynek, 
nie ak; o dalszej podróży. Jakby 
utek tajemniczego “porozumienia nie 
wiano ze sobą prawie źupełnie. Pa- 
rowie milcząc, wymijali się wzajemnie 
by unikali spojrzenia sobie w oczy. 
— Gdzie funkcjonarjusze tej dziwnej 
i? — przerwał milczenie, Rovelli. — 
my do naczelnika. Może on nam coś 


śni. Tu wszysty błąkają się, jak cie- 


— A chodźmy — ożywił się Leszczyc, 
sając się ze szczegótnej zadumy, któ- 


> 


— Próźny trud — ttsiłował wstrzymać 

Riszivirada. 

Lecz nie dali się odwieść od postano- 

i poszli do urzędu ruchu. Zastali-pu- 
pókój z parą nieczynnych aparatów na 

le. Nowśóał im się znajomy konduktor 
fernalu. fd 

_ — Panie — zaczepił go niecierpliwie 


FL j e M EN 


zerwania przyjaźni, wiążącej oba narody. 
„Ja sam — dodaje p. Barthou — zachowu- 
ię całkowite zaufanie. w ten związek”. 
Zanim list ten został ogłoszony i zanim je- 
| szcze był napisany, Lloyd George zwołał 
| dziennikarzy -— chodziło tu bowiem o „Ti- 
| mes'a" ivo ich kolegę —*i oświadczył, że 
| cała ta rozmowa jest ysłem „Times'a”, 
| wymysłem nieodpowiedzialnego lunatyka. 
Niema słowa prawdy w całem tem oświad- 
czeniu. rozmowie naszej z p. Barthou 
imię lorda Birkenhead'a nie zostało wcale 
‘wymienione... -Dziennikarze byli bardzo 
podnieceni i żądali wyjaśnień. Otrzymali 
wszystko. 
ytali o przyszłość konferencji. OQdpo- 
wiedź brzmiała: wszystko zależy od odpo- 
wiedzi rosyjskiej. 
Pytali, co Lloyd George myśli o uzna- 
niu Sowietów de jure. Odpowiedź brzmia- 
ła: Jestem za uznaniem. Uznanie to nie 


znajduje się w sprzeczności ani z uchwa- 


łami w Cannes, ani z wyjaśnieniami, które 
dawałem w Izbie Gmin. Nie widzimy tru- 
„dności: poślemy nasamprzód chargé d'af- 
faires, a następnie ambasadora. 

Pytali, czy artykuł siódmy memoran- 
dum (dotyczący własności cudzoziemców 
w Rosji) jest pochodzenia angielskiego. 
Odpowiedź brzmiała: artykuł ten jest dzie- 
łem porozumienia trzęch doradców praw- 
nych: angielskiego, Hancuskiego i belgij- 
skiego. Jakże może być pochodzenia an- 
Sielskiego, jeżeli u jego kolebki stali praw- 
nicy francuski i belgijski? Wstawiono roz- 
qyślnie do tekstu dwa ustępy z uchwał w 

annes podpisanych, 

„ Pytali, co Lloyd George myśli o oświad- 
czeniach p. Barthou, opiewających, że Ros- 
janie muszą odpowiedzieć: tak albo nie. 
Odpowiedź brzmiała: myślę, że jęst wiele 
sposobów odpowiedzenia „tak“ albo „nie“, 
Jeżeli odpowiedź rosyjska będzie świad- 
czyłą o dobrej wierze, będzie budziła ja- 
kąkolwiek nadzieję, Lloyd George uczyni 
wszystko możliwe, 
dyskusji. 

Pytali. czy podkomisja zbierze się szyb- 
ką w celu rozpatrzenia odpowiedzi rosyj-. 
skiej: usłyszeli. że odpowiedź ma być dana 
najpóźniej w środę, 10 maja, odpowiedź 
będzie przekazana ertom, "eksperci be- 
dą się porozumiewali każdy z własną de-. 
legacją. Minie trzy, cztery dni od chwili 
wręczenia odpowiedzi, zanim podkomisja 
polityczna zbierze się. Prawdopodobnie 
poż koniec tygodnia -—— 14 czy 15 maja. 

yć może wcześniej trochę. 

Pytali, 
państw, 

i co myśli*o odmowie Francji. Jeżeli zśro- 
madzenie się zbierze, to jakże ono będzie 
mogło radzić o postępowaniu Francji bęz 
| Francji? Czy Lloyd George porzucił pierw- 
szy swój plan? Odpowiedź brzmiała dość 
niewyraźnie: nie porzuciłem myśli moich, 


co będzie ze zgromadzeniem ; 
tóre podpisały traktat wersalski | 


ROBOTNIK”, środa, 17 maja 1922r. 


legacji. P. Skirmunt przyjmuje dziennika- 
rzy, informuje ich 6 postępie prac i o wła- 
snej inicjatywie w toku konferencji. Wyra- 
ził wątpliwość ( interwiew ze współpraco- 
wnikiem „Tempsa'| 7 maja), co do przyję- 
cia memorandum przez bolszewików. Pra- 
cuje nad wyjściem z. trudnej sytuacji, w 
której znalazła się konferencja. Bronił pro- 


l jektu wysłania komisarzy specjalnych do 


Rosji, ekspertów specjalnie upełnomocnio- 


_nych do zbadania zdolności kredytowej Ro- 


l 


| 


| 
| 


i 


| 


| 
| 
| 
| 


P, Skirmuht przyjmuje codziennie 


sji. 1 
dziennikarzy polskich i codziennie ydziela | 
informacji dziennikarzom cudzoziemskim, | 


którzy wyjaśnień żądają. I 
WATYKAN A SOWIETY. 
9 maja. 
Mówią, że dziś panuje w okolicach 


konferencji nastrój bardziej” optymistycz - 
| ny. P. Barthou tak mówił do dziennikarzy 


francuskich o południowej godzinie. Spo- 
dziewają się odpowiedzi bolszewików na 
godzinę 1-a, na godzinę 3-ą po południu 
Lloyd George spodziewa sie tej odpowie- 
dzi na jutro rano. Zdolni aktorzy umieją 
budzić ciekawość, organizować nastrój: nie 
śpieszą się. Aktor niemiecki Moissi, który 
bawił tutaj i przyglądał się teatrowi kon- 
ferencji twierdzi, że nie widział w życiu 


| większego aktora, niż Lloyd George. Nie 


„wiadaja, że ten prawnik włoski i senator, | 


aby doprowadzić do . 
| nócześnie w Rosji za obronę własności una- : 


l; 


czękam tylko na odpowiednią chwiłę, aby | 


je ujawnić. I rozmowa została zakończona | 


oświadczeniem, 
wielu bardzo trudnościom i że jej obowiąz- 
kiem jest opanować — wszystkie. 

Nie należy nam pominąć milczeniem, 
gdy mówimy o „dniach i pracach" szefów 
delegacji — pracowitości szefa polskiej de- 


— Tù niema żadnego naczelnika. 

— Co?! Kpisz pan sobie? 
|, — Broń Boże. Szukaliśmy, lecz nie- 
ma żadnego urzędnika na stacji. Wogóle w 
chwili naszego przybycia nie było na dwór- 
cu ani jednej żywej duszy. 

— A dróżnicy, a blokowy? 

— Absolutnie niema nikogo ze służby 
prócz naszych z Infernalu. | 
Więc kto utrzymuje stację w po- 
rządku, kto powywieszał sygnały, kto po- 
zapalał te przeklęte fjoletowe światła? 

Konduktor wzruszył ramionami: 

| — Akurat tyle wiem, co i pan. Dobra- 
noc panom. idę Spać. 

I ziewnąwsży szeroko, położył się na 
jednej z ławek. Towarzysze jego już go 


że konferencja dała rady : 


| 
| 
| 
i 


położył się już przed chwilą pokotem na ` 


podłodze peronowej werandy i podwinąw- 
szy szynele pod głowy, zasnął spokojnie, 
jak po ukończeniu tury. 

Mam wrażenie — żauvważył Ro- 
velli, zawracając z towarzyszem w stronę, 
śdzie spodżiewali się zastać Mahatmę — 
reaa stacji działa jak silny narko- 
tyk. 

— Zdaje się, to przeklęte, fijołkowe 

światło Patrz pan. ono ma istotnie zdu- 
mieęwające właściwości; przenika ciało na 
wskroś, przechodzi przez tkanki jak pro- 
mienie Róntgena. 
Rzeczywiście. Fenomenalny objaw! 
Kilku wałęsajacych się jeszcze po prze- 
strzeni osobników  prześwietla na wylot; 
dostrzegam stąd wyraźnie zarysy ich szkie- 
letów. Lecz-i ci mają już dość przechadzki 
i ustepują z pola. 

Jakoż schodzili z toru, 
podsienia peronu. 
Patrz pan! — zawołał półgłosem 
Leszczyc. =— Czy to nie Sir Pemberton? 

— Alęż tak — to on. Lecz w jakimż 
opłakanym stanie! Ledwie trzyma się na 
nogach. Ten drugi obok, nie tęższy — to 
prawdopodobnie dziennikarz Boerhaven. 


kryjąc się w 


tem uprzedzili. Cały personel Iniernalu 


zupełna to prawdą: bolszewicy wytrzymują 
z nim konkurencję, a może go przewyższa- 


ją: mają niewyczerpane źródło świeżego, ; 


nieprzyćmionego kulturą tałentu sceniczne- 
go. è 
Tymczasem pracuje p. Schanzer. Qpo- 


jednak specjalista od praw  konstytucyj- | 
nych, odwołał się do pomocy senatora | 


Scialoja, wielkiego romanisty włoskiego, 
profesora prawa rzymskiego przez lat wie- 
le w uniwersytetach włoskich, dziś radcy 
prawnego delegacji włoskiej, aby wypraco- 
wać formułę, któraby mogła w Belgji ucho- 
dzić za obronę własności prywatnej, a jed- 


rodowiónej. Wydawałoby się to ludziom 
obdarzonym tylko zdrowym rozsądkiem 
rzeczą poprostu niemożliwą. Ale niemożli- 
we bywa w Genui prawdopodobnem, 
jak nieprawdopodobne w warszawskim Sej- 
mie — oczywistem i koniecznem. ` 

I oto dziś Belgowie mają takie ; 
jak gdyby mówili: nie trzeba tracić nadziei, 
wyjście się znajdzie. I, o dziwo!, optymizm 
tu ma źródła kościelne. A mianowicie przy- 
był do Genui monsignor Pizzardo, wysłan- 
nik papieża, poprzedzony dawniej przez 
don Sturzo (szefa partii katolickiej, zwa- 
nej tutaj popularnie „Pi-Pi' partito popo- 


| lare). Pisałem wam o Don Sturzo już daw- 


niej, Pracował tutaj nad zbliżeniem bolsze- 
wików do delegacji, zabiegał, tłomaczył. 
Pierwszy był monsignor Signori, drugi Don 
Słurzo, trzeci monsignor Pizzardo. Ten 
trzeci przyjechał z „papierem“, w którym 
zostały spisane żądania papieskie wobec 
Sowietów. Papież prosi, aby w ostatecznym 
pakcie z Sowietami zostało zastrzeżonem, 


| że wolno pracować w Rosji nad zbliżeniem 


kościołów, że ta propaganda nie będzie u- 
ważana za polityczną. Dokument ten za- 
wierał i paragraf, dotyczący zwrotu mająt- 


Tymczasem obaj mężczyźni zbliżyli się - 


ku nim, Pemberton mruczał sennym gło- 
sem; 

— I am much tired! Śmiertelnie znu- 
żony! O yes, panowie! Where is my sle- 
eping-room? My sleeping-room *) — po- 
wtórzył żałośnie i zwalił się bez pamięci 
między szyny, pociągając za sobą towarzy- 
szą. . 
Wkrótce cała stacja wyglądała jak jed- 
na wielka sypialnia; ludzie spali, gdzie kto 
mógł; na krzesłach, na ławkach,, na podło- 
dze; kilku zmorzył sen w postawie stojącej 
wspartych o bałoski, kilku leżało na prze- 
strzeni między torami, na szynach, na zbo- 


czach nawierzchni. A na to obozowisko lu- 


dzi, pogrążonych w jakiejś potwornej, zbio- 
rowej narkozie zlewały milczące w górze 
turnie i krzesanice światła łagodne, kojące, 
ciemnofjołkowe... i 
Niewiadomo skąd nagle przypomniały 
się Leszczycowi słowa złowieszczej modlit+ 
wy pierwszej osoby Prologu z „Kordjana” 
Słowackiego: | 


„Boże! Ześlij na ludęTwój wvniszczony 
PORZ í bojem 
„Sen cichy. sen przespany, z pociech jasnym 


zdrojem; ` 


„Niechaj widmo rozpaczy we śnie go nie 


zy 

„Powieś nad nim kotarę z rąbka niebios 
„Niech się we łzach nie budzi przed dniem 

Zmartwychwstania"... 


7 ë 
— Zgubne światło — wyszeptał 'Ro- 


velli, chwytając mocno za rękę Leszczyca— 
Chodź pan stąd! Mnie tu coś mrozem ścina. 


'| No, chodźże pan! 


— Dokad mam iść? Drogi przecież nie 
znamy, Okolicę tę oglądam po raz pierw- 
szy w życiu, | : e" 

— Ja również. Lecz liczę na Mahat- 


*) Gdzie moja sypialnia? 


tak i 
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ków kościelnych. Ale po awanturach z pa- 
ragrafem pa el (dawnym szóstym} Me- 
morandum — został wykreślony: papież, 
mianowicie, uważał, że niema tytułu, gdy 
chodzi o sprawy tak wielkie, tak ze stano- 
wiska tradycji kościelnej historyczne, epo- 
kowe jak pojednanie kościołów, jak połą- 
czenie obu kościołów w jeden, do ohstawa- 
nia przy obronie" interesów  prywanych, 
przy obronie prywatnej własności w una» 
rodowionej własności rosyjskiej. 


I monsignor, który przywiózł pro me- 
moria papieskie do Genui, zajechał do ka- 
tolickiego ministra belgijskiego Jaspara. 
Temu zdawało się, gdy się dowiedział z 
| czełn wysoki dostojnik kościoła zjeżdża do 
| Genui, że mu cegła z dachu spada na gło- 
| wę, Jakto? Kościół rzymski opuszcza nas, 

kapitalistów belgijskich? Kościół uważa, że - 
można zrzec się własności na korzyść dłu- , 
goletniego użytkowania? Czyż ta nie 
' wszystko jedno? Czy własność jest wiecz- 
na? Czy prawo nie zna dziś coraz częściej 
wywłaszczenia dla celów publicznych? I p. 
Jaspar zamyślił. się. Papież żąda porozu- 
„mienia z Sowietami! Kurja papieska nie 
myli się. I p. Barthou ze zdziwieniem zau- / 
ważył, że p. Jaspar, tak bezwzględnie pe- 
wny swego w zeszłym tygodniu, rycerz 
własności, bohater z pod znaku „własność 
albo śmierć" — dziś waha się. A że p. 
Barthou ma rozkaz podpisania dokumentu 
(w tym tylko wypadku, jeżeli Belgowie go 
| podpiszą, zadzwonił do p. Fromageot, rad- 
cy prawnego delegacji francuskiej, zaczął 
| radzić się'p. Seydoux, autora formuły ugo- 
dowej, i zaczął rozmawiać za pośredni- 
|, etwent aparatu Hughes'a z Paryżem. 


Paryż? W Paryżu istnieje jedna tylko 
sprawa: odszkodowania niemieckie. I wszy- 
scy myślą o terminie 31 maja... A jeżeli 
Niemcy nie zapłacą? Pójdziemy zajmować 
porzecze Ruhry? Z wyjątkiem skrajnych | 
nacjonalistów i wrogów republiki nikt nie ` 
myśli o tem. Lewica jest wściekła na p. ` 
Poincarógo; Wymyśla mu ostatniemi słowy 
| za odosobnienie, w jakiem sie Francja zna- 
| lazła w Genui i w Europie. Mając przeciw- 
| ko sobie Anglję.i Włochy, za sobą... lorda 
Northcliffe'a i jego pisarzyi Belgję. Demo- 
| kratyczna. republikańska Francja w obro-* - 
nie świętych zasad własności i —„tyle! 
Tak wygląda dziś Genua. Śnudzone, 
| rczjeżdżają si delegacje, przepołowione, 
| pozbawione ekspertów. Żal staje się sza- 
i nowanych pieniędzy, potrzebnych w kraju, 
a tutaj przelanych do kieszeni hotelarzy 
i restauratorów. Jednak konferencja nie 
kończy się. Zbliża się tylko jej węzłowy, 
decydujący moment. To, co w macie 
starogreckim nosiło nazwe „Katarsis“. 


Stanislaw Posner. 
AAAA SAAE EA 0 RGG R A 
Książki nadesłane. € 
Stanisław Karczowski, Geolceja I mineralo- © 
gja w szkole Grednieq. Wskazówki metodyome. 
"Edward Neyman, Kara grzywy. Skład główag 
w Księgarni Robolniczej. 


pz 


moon powin O AO EC 
« 


mię. On ma instynkt człowieka pierwotnego. 
/Prócz nas dwóch on trzeci, który tutaj czu- 


wa. Patrz pan, daje nam znaki. j 

TE RA czekał na gR 6d chwili”. 
już z kh oih a Wagas i 
na, wysmukła a teraz | wyż- 
sza jeszcze, jakby nadludzko wyniosła. 
Zdaleka już wzywał ich za sobą gwałtow- 
nym ruchem rąk. 3 

Gdy go nareszcie dogonili w drodze,» — 
z. nie przestając iś§ w obranym kierun- - 

U: 


A — Nie mamy lą < do ewa 
uszę was czemprędzej wyprowa: 
obręb działania światła. =. 


Więc szli dalej w milczęniu na wschód 
„od zagadkowej stacji jakąś ciasną, skalną 
gardzielę. W pewnem miejscu nagle tor 
skończył się i przeszedł w wąską, śródgór- 
ską ścieżynę. /, 

. — Teraz możecie na chwilę obrócić 
się — przemówił pierwszy Risziwirada, o- 
pierając się o wystający upłaz. 

Towar eaae , skorzystali z 
pozwolenia. Wted w dalekiej, fjoletowej 
perspektywie ujrzeli po raz ostatni stację 
„Buon Ritiro”, a hen, głebiej jeszdze, poza 
nią czerniejący kontur Infernal... ` 

Wtem z fosforyzujących granitów za- 
częły wywiązywać się gęste, fjołkowe mgły =“ 

i w potężnych kłębach staczać na dworzec -- 

|i przestrzeń, Wykwitały z najeżonych igli- 
| cami wirchów, z wysłanych piarśami żle- 
bów, rozpadlin, przełęczy i poskręcane w 
„istyinć tuleje spadały lawina w dół. 

krótce pokryły ską wszystko. We fjole- 
towem wężowisku chmur zniknęła bezpos 
wrotnie stacja, zmartwiały pociąg i śpiący 
podróżnicy... | 

— Koniec jaż — rzekł półołosem Hin- 

dus. — A nam czas w drogę. Za 3 godziny 
ujrzymy brzask. ; ) | 

I nic już nie mówiąc do siebie, ruszyli 

dalej na wschód... 


Fe 


| Na marginesie. 


Z moim gospodarzem, i j i 
z właścicielem kamienicy, mo ya ca 
„jestem od pewnego czasu na stopie 
prawie wojennej i zdaje mi się, że czasy 
naszej dawnej sąsiedzkiej zażyłości i idyl- 
licznych stosunków bezpowrotnie dla nas 
minęły. 

Było to zimą, w listopadzie czy grud- 
niu, kiedy przyjęt jem zaniosłem 
jm da mieszkania boa 5 


- 


z 


Spokojnie liczyłem pieniądze i cze- 
kałem na f aere ig 


ż — Daj pan to żebrakowi na ulicy! Je- 

= sumienie pozwala darmo korzy- 

| A z mieszkania, to mieszkaj pan i nie 

płać pan wcale. Jałmużny od pana nie 

chcę; ja także mam swoją ambicję, rozu- 
~ miesz pan? 

Oczywiście rozumiałem, ale nie rychło 
mogłem się zdobyć na odpowiedź oszoło- 
miony dwoma wielkiemi odkryciami, jakie 
porobiłem. Po pierwsze, skonstatowałem, 
że człowiek ten, sez: Pin wojną z ca- 
łym spokojem zgarniał do swej przepastnej 
kieszeni jedną trzecią część moich zarob- 
ków, że człowiek ten pomimo wszystko wie 
o istnieniu na świecie sumienia, o co bym 
go dawniej nigdy nie posądzał. Powtóre, 
dowiedziałem się, że człowiek ten, zbiera 
(jący od lokatorów 5.000 mk. miesięcznie 

dla dozorcy, któremu płaci wszystkiego 
3.000 mik., że ten człowiek posiada jednak... 
umbicję. $ 

Ą Ponieważ jeszcze raz i to w formie ka- 
ua aa A S 
~ ustawowego komornege nie przyjmie, na 
co znowu ja odpowiedziałem, że moja lo- 


Nią KÓBÓACK 


premjo- 
= wej i jeśli los mi się kied i uśmiech. 
/ nie, te i o nim nie zapomnę. 
z Tu w moim gospodarzu nie wiem cze- 


święto 


X 


|| okolo tysiąca osób, m ażandarem j transparentami, 
, Na rynku gdzie pochód się zatrzymał, odbyły się 
_ równieź przemówienia;  zabówałi głos tow tow.: 
- Dzierw. 1 Gajewski. Uroczystość zakończyło odśpie- 
„sanie „Czerwanego”, 
RADOM. 

(Korespondencja własna). Li 

|, a Obchód pizewszomajowy pod czerwonemi ston- 
, darami P, P. 8.1 Zwiądkow zawodowych wypedł m 
pewaćnie i godnie, Pochód tysiącziych tłumów, u- 
rozmaiceły dwie orkiestry: zw, zaw. kolejowców i 


| la się uroczysta skudemja. 
|, W Skarżysku odbyt się wiec i pochód 
przy udziałe tysiąc, osób, pod sziasdaem. P. P, S 


prezesa warszawskiej 
Yet t p Zajdlera: sł 
40 Dnia 14 czerwca ti r, posłowie Pużak, Dobro- 
| wolski i tow. wnieśli interpelację w sprawie nadu- 
~ żyć służbowych kierownika urzędu pocztowego w 
Grodzisku (st W. 'W.), Członkowskiego. W prze- 
pisazrym terminie tj. iw miesiąc interpelanci zosta- 

li zawiadomieni pisemnie, że przeciwko Członkow- 
skiemu wszczęto dochodzenie dyscyplinarne z po- 

„ wodu jego „rzekomych nadużyć służbowych, Za- 
|| wiadomienie tak mętnie zredagowane zostało wy- 
|| słane wtedy, gdy Członkowski został już przyare- 
sztowany za wykroczenia natury kryminalnej, i to 
ma urzędzie, i osadzony w więzieniu w Warszawie. 
|| Prokuratorja wytoczyła Członkowskiemu proces z 
|| art 658, 667, 65, 591, 574 i art. 1 ustawy z dnia 
| 30 sierpnia 1920 r., a więc z artykułów, zawierają- 
| cych znamiona zbrodni pospolitej. Dopiero 3 listo- 
| pada 1921 r. Min. Poczt i Tel. udzieliło odpowie- 
| dzi na interpelację z dnia 14 czerwca u. b, w któ- 
że Członkowski istotnie w większo- 
przytoczonych w interpelacji, po- 
nadużycie i że Prokuratorja już się Człon- 
im zajęła. Charakterystycznem było zakoń- 
© czenie odpowiedzi ministerjum —, brzmiało ono; 
: 4 «Przytoczone wyżej przeştępstwa służbowe, tudzież 


ie O a + 


tej przyznało, 
ści wypadków, 


3 


| 


p 


| 
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„ROBOTNIK”, środa, 17 maja 1922 r, 


mu znowu obudziła się ambicja, gdyż trza- 
snął za mną drzwiami i zaklął tak, jak- 
gdyby znowu stracił sumienie. wł 

Od tego dla mnie pamiętnego dnia je- 
steśmy na stopie prawie wojennej, 

Siczy zbliżytem się z drugim ká- 
mienicznikiem, z którym, nie będąc jego lo- 
katorem, możemy spokojnie omawiać bo- 
lączki własne i spoleczne. 

Wczoraj mówiliśmy na temat „dłacze- 
go nikt nie buduje”. 
|, Zastrzegłem się, 2 
buduję bynajmniej nie Ek 
lecz z tej prostej przyczyny, że mi po- 
trzebnych ku temu miljonów. „Natomiast, 
jak zapewniał mię mój interlokutor, ci któ- 
rzy posiadają potrzebne na len cel miljo- 
ny, wołą lokować je w przedsiębiorstwach 
bardziej intratnych. Jeśli obecnie nowowy- 
budowany dom przyniesie właścicielowi 8— 
16% od włożonego kapitału, czyli tyle co 
posiadłość miejska przynosiła przed woj- 
ną, to czemże jest ten „skromny” dochód 


wskutek złej woli, 


wobec paskarskich zysków, jakie osiąga o- 
ie przemysł, handel i wość, gdzie 


się kapitału w cią- 


odwojenie i jenie 
podwojenie i potroj do zjawiak niemal 


g1 jednego roku należy 
n ych. i X 
— Jakież wyjście z tei sytuacji? 


watnych, dopóki 
go maximum 

nie będzie karane jako upra 
dopóki rząd nie 


zał — kończył szczery ka- 
mienicznik — nie przestała być dobrym in- 
teresem. ale pojawiły się interesy. lepsze i 
korzystniejsze. k Boski. 


majowe. 


i Jw. Zaw. motstowców. Przemawiałi tow Saw, Kw- 
czewski, Piątek, i inni. Rezołueję C, K, W. przyjęto 


jedmomyślnie, 
` Po pochodzie odbyło się zebranie członków i 


ZA ŚWIĘTOWANIE 1-go MAJA WYRZUCONY 


P, P. 8, z 


. 2 POSADY, 

Naczelnik urzędu skarbowego w Sierpcu, P- 
Mieczysław Kasperski oświadczył człenkowi komi- 
tetu lokalnego P, P. S., tow. K. u ikowi skar- 
bowemu iż „urzędnik nie może być s0- 


cjalistą (|) a zwłaszcza człowiekiem partyjnym”, a 


i 


więc tow, K. swem jawnem wystąpieniem w po- 
chodzie w dniu 1 maja r. b. „skompromitował” ©- 
gól urzędników państwowych i z tych powodów ze- 
stanie uwolniony z dniem 1 czerwca r, b. 

Tow. K, pracował w urzędzie skarbowym od 
15 czerwca 1921 r. i jako pracownik był zawsze 
bez zarzutu, a zostaje wydalony tylko dlatego, że 
brał udział w święcie 1 maja! 

Fakt ten powinien być nauczką dla ogółu u- 
rzędników, aby wytężyli wszystkie swoje siły w ce- 
iu przeciwstawienia się uciskowi reakcji, która po- 


Zapytujemy p. Ministra Spraw Wewnętrznych 
i p. Ministra Skarbu, czy tego rodzaju prześlado- 
wania za osobiste poglądy mają być tolerowane 
w niepodległej, konstytucyjnej Polsce? 


- Mieobctane postępowanie kacyka pocztowa. 


- Jnterpelácja Z. P. P, S. do P. Min. poczt i te- | nadużycia służbowe, które są obecnie przedmiotem 
legrafów w sprawie bezprawnego postępowania | postępowania karnego przeciwko Członkowskiemu, 
„ dyrekcji poczt i telegrafów, | będą po ukończeniu postępowania karnego przed- 


miotem "postępowania dyscyplinarnego”. Ta re- 


| zerwa wobec Członkowskiego jest bardzo znamien- 
| pa. Do dziś dnia, a więc od roku Członkowski jest 


' zawieszony w czynnościach, pobiera pobory służ- 


bowe w całości i urządza z wdzięczności polowa- 
nia w Rawce dla urzędników wydziału osobowego. 
by zaskarbić ich "względy” i sprawę ciągnąć na 
„umorzenie”. Członkowski i jego urzędowi pro- 
tektorzy nie mogli jednak zapomnieć, że afera Gro- 
dziską się „rozkonspirowała”, że była w Sejmie, 
Prokuratorji, Ministerjnm, prasie etc. i dlatego po- 
stanowili zemścić się na urzędnikach urzędu pocz- 
towego w Grodzisku, posądzając ich o współdzia- 
łanie przy wykryciu nadużyć urzędowych Człon- 
kowskiego. W tym celu użyli do swoich intryg p. pre- 
zesa warszawskiej dyrekcji poczt i telegrafów, P 
Zajdlera. Dnia 29 grudnia 1921 r. p. Zajdier wy- 
syła do pracowniczki urzędu pocztowego w Gro- 
dzisku, p. K., zawiadomienie urzędowe za Nr. 
26080/1 o jej tranziokacji, motywując zarządzenie 
tem, że p. K. brała udział w zebraniu, urzędniczem, 
w dniu 1 marca 1920 r, Należy dodać w tem miej- 
seu, że było to zebranie, jedno z bardzo licznych 
w całym kraju urządzanych podówczas przez u- 
rzędników państwowych, w sprawie uregulowania 


że co do mnie, to nie' 


peborów. Zebranie urzędników w Grodzisku by- 
ło przedmiotem dochodzenia dyscyplinarnego, któ- 
re ówczesny prezes dyrekcji p. Dobrowołski ume- 
rzył Sprawę tę wszczęto, jedynie w celu szyka- 
nowania pracowników OGrodziskich za to, że ośmie- 
lili się — zdaniem wysokich urzędników dyrekcji— 
przyczynić do wyświetlenia nadużyć / Członkow- 
skiego, nadużyć, których trzykretnie wysyłana ko- 
misja dyscypłinerna nie „mogła* wykryć. P, Zaj- 
dler, zainterpełowany przez posła Pużaka, dlaczego 
sprawę z 1 marca 1926 r, a więc w półtora roku 
później, wznawia, odpowiedział, że musi cały per- 
sonel grodziski „przetranzlokować”, bo ma za dużo 
z jego powodu „zmartwień”, Zresztą może tran- 
zlokscję wstrzymać, o ile zastępcy p. Członkow- 
skiego p. K. będzie się podobać, 

, Dała 15 kwietnia b, r. wszyscy urzędnicy urzę- 
du pocztowego w Grodzisku otrzymali za Nr. 
285/pr. zawiadomienie z podpisem p, Zajdłera, w 
którym donosi się, że wszyscy zostają pociąśnięci 
de odpowiedzialneści dyscyplinarnej za to, że „by- 
li w delegacji u posła Pużaka, któremu przedsta- 
wili stosunki służbowe w urzędzie pecztowym w 
Grodzisku. Wynikiem tej skargi była interpelacja 
w Sejmie, Przez odwołanie się do instytucji po- 
stronnych w sprawach wynikłych ze stanowiska 
słażbowegó, wyżej wymienieni dopuścili się przekro- 
czenia art. 18 przepisów służb, z dn. 11 czerwca 1918 
(zdrada tajemnicy służbewej i winni być pociąg- 
mięci do odpowiedziałności dyscyplinarnej. Przy- 
teczony wyżej ustęp świadczy sam za siebie, Przez 
to zarządzenie pan Zajdler, jako prezes wysokiej 
instytucji urzędowej, wyraża poglad, że urzędnik, 
który dopomaga do wykrycia oszustwa i pospolitej 


| 
| 


sesja czwarla, — 


Zainteresowanie się Sejmu ordynacją 
wyborczą wzrastało w miarę zbliżania się 
do końca, mianowicie do.art, 94—99, stano- 
wiących o sposobie obliczania głosów i 
działe mandatów z listy, państwowej, Po- 
prawka endeków i piaslowców o tem, że 
prawo do korzystania z list panstwowych 

iadać mają tylko te listy, które zdo- 

ą mandaty przynajmniej w 8 okręgach, | 
rozpętała stopniowo budzące się namiętno- 
ści i zaostrzyła przeciwieństwa między | 
stronnictwami wielkiemi a resztą Sejmu, | 
między miastami a wsią. Zabrali wreszcię | 
głos przedstawiciele stronnictw mieszczań” 
skich, pp. Rosset i Federowicz. Przemówie- 
nie p, Rosseta było b. trafne i odzwiercia- 
dlało dążenia i interesy mieszczaństwa dro- 
bnego i średniego, które wymyka się z pod 
wpływów endecji stronnictwa agrarjuszów 


| 
| 


z neutralną domieszką wielko- kapi- 
talistyczną  Wierzbickich. —- ja 
ks. Lutosławskiego, którego 1 można 
było dosłyszeć wśród wrzawy i o 

z lewicy, w i potwierdziła obawy 
mieszczan 


Daże wrażenie sprawiło przemówienie 
tow. Żuławskiego, jedno z najlepszych w 
dyskusji nad ordynacją,. uderzające z nie- 
'zwvkłą mocą w krętackie argumenty ende- 
ków i piastowców, zapowiadające ze strony | 
klasy robotniczej walkę zacięta, w Sejnie 
i poza Sejmem. w obronie demokratyczne- 
$o prawa wyborczego i prawa klasy robot” 
niczej do odpowiadającej jej sile i znacze- 
niu reprezentacji w ciałach prawodaw- 
czych. P. Rataj próbował osłabić to wraże- 
nie, ale ściągnął na siebie i na swoje stron- 
nictwo odpowiedź z ust tow. Daszyńskiego, 
którą piastowcy powinni dobrze sobie zapa- 
miętać i wziąć pod pilną rozwagę. Chociaż 
piastowcy musieli wysłuchać wielu dla sie- 
bie nieprzyjemnych rzeczy, ani razu nie 

ali mówev. P, Rataj zagryzł wargi, 
ale słuchał dø końca w skupieniu historji 
niedawnych wspólnych walk stronnictwa 
socjalistycznego i ludowego o demokratycz- 
ne prawo wyborcze i przestróg przed zaro- 
zumiałością polityczną, przed lekceważe- 
niem sobie wymagań prawdziwej demokra- 
cji, przed zdradą interesów szerokich mas 
aan i F N, 
ywody tow, tow. Żuławskiego i Da- 
szyńskiego uzupełnił tow. Niedziałkowski, 
poczem marszałek na art. 116 odroczył dy- 
! skusję nad ordynacją wyborczą, zapowia- 
dając, żę wznowi dyskusję dopiero po za- 
łątwieniu sprawy monopolu tytuniowego. 
>P. marszałek zawiadamiając o tem Iz- 
bę dodał że głosowanie nad monopolem 
zamierza wyznaczyć na piątek. Tow. Dia- 
mand zwróci} uwage na to, że krążą pogło- 
ski, jakoby fabrykanci tytuniowi czynią 
starania, aby część posłów chłopskich była 
niechecna podczas głosowania nad mono- 
polem. Jeżeli wyznaczy się głosowanie na 
piątek, kiedy posłowie zwykle już się roz- 
jeżdżają. to ułatwi się macbinacje przeciw- 


ników monępolu i stworzy pozory legalno- 
ści glosowania. Rewelacje tow. Diamanda 


odniosły ten skutek, że, jak się dowiaduje- 
my, głosowania nad monopolem w piatek 
nie będzie. Do głosowania przystapi się do- 
piero we wtorek przyszłego tygodnia... 

? W. atmosierze roznamiętnienia i pod- 
razmeniąa przystąpiono do ustawy o urio- 
pach dla pasoa ków. Z ust ks. Lutosław- 
skiego, klórego żłowroga sylwetka wczoraj 
h. często ukazywała się na mównicy, poła- 
ły się slowa przepojone miłością dla robot- 
ników. pełne zrozumienia dla ich potrzeb, 
śloszace potrzebę urlopów — ale przy po- 


Obrady sejmowe. | 


| Gdyka, ale „poprawki p. Rudnicki: 


grabieży majątki: państwowego, winien być ukarany 
za to, że ośmielił się zwrócić z tą sprawą do posła — 
sejmowego, a więc do „instytucji postronnej”, -Opi 
nja p. Zajdlera co do zwracańia się urzędników A 
posła Pużaka mija się z prawdą, a zresztą, gdyb 3 
nawet to miało miejsce i gdyby urzędnicy prosili — 
posła Pużaka o wyświetlenie nadużyć, o których 
ciągie, lecz bezskutecznie donosili 
przełożonej, to spełniliby tylko swój obywał 
obowiązek, za który należałoby jm się uznanie, 
nie dochodzenie dyscyplinarne. ; AE 

Wobec powyższego podpisani zepytują p. Mi it 
nistra Poczt i Telegrafów: Czy znane mu są wyżej + 
przytoczone fakty? Co zamierza uczynić, 2 Ẹ 
sprawę Członkowskiego, jako wysoce hańbiącą, 
szenia budziem uczciwym oszczędzić? Czy uważa 
że postępowakie i zarządzenia p. prezesa Zzjdleę 
w wyżej wymienionej sprawie są zgodne z p 
i poczuciem etycznem, którem powinien się od: 
cząć tak wysoki urzędnik? Jeżeli się z nim 


z 
ź 
e 


swej 3 


za nadużycie wiadzy do odpowiedzialności po 
nąć, a dyscyplinarne postępowanie przeciwkę 
rzędnikom w Grodzisku i zarządzenia ti 
cyjne umorzyć? Czy jest również tego samego 
p. Zajdłer zdania, że urzędnik państwowy za udzii 
lanie prawdziwych i pożytecznych dla państwa, © 
ile nie ma inej drogi, informacji posłowi sejmo- 
wemu, może być pociągnięty do odpowiedzíalnoś 
dyscyplinarnej? Czy skłonnym jest udzielić 
przepisanym terminie w wyżej wyfuszczonych spra- 
wach Swojej edpowiedzi? a > 

Warszawa, dm i6 maja 1922 r. 
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Posiedzenie 309. 


większeniu liczby godzin pracy z 46 do. 
na tydzień, ale przy zmniejszeniu 
dni odpocz , przy uchwaleniu : 
łej masy zastrzeżeń i utrudnień w korzy 
staniu z tveh urlopów. Obłudne przemówie 
nie księżułka wywołało protest nawet 
strony księżowskiego „pupiłka, chad 


p 
w 


Lutosławskiego, które z ustawą o urlo 
nic nie mają wspólnego. stanowią natomi 
ordynarną próbę przemycenia 48-$odz 
godnia pracy i zmniejszenia liczby £ 
tecznych dni, znałazty gorącego 

w prze iczącym wicemarszałku księ=- 
dzu Stychłu, który chciał poddać je pod gło 


; 
sowanie. 


Ks. Stychel zmieszał się, ks. Lutosła 
pobiegł do fotela marszałkowskiego 
cy, że p. Rudnicki cofnął swą poprawkę. 
le zato ks. Lutosławski ujął swe postul 
w formę rezolucji, która jednak up: 
Piastowcy, znajdujący się na sali w b 
wielkiej liczbie przy głosowaniu przez po 
stanie z miejsc siedzieli wraz z całą i 
Ale przy głosowaniu przez drzwi — gło- 
sowali, jak się mówi w Sejmie „przez bu- 
fet”, tak, że po skończonem głosowaniu zna- ` 
Jazło się ich na sali zaledwie kilku. Kiedy 
chcieli zaprotestować przeciwko trzecier 
czytaniu za p. Ratajem podniosło się aż... 
7 piastowców. Z klubu prawie sani ego 
nie znalazło się potrzebnych 30 posłów 
ważności protestu. „Chytra” polityka przy 
głosowaniu przez i, polegająca na u- 
cieczce do bufetu zemściła się i azita 
piastowców na drwiny i niepotrzebną kom- 
7 4 
Na kompromitację naraził się również 


promitację, 

nowy minister u i przemysłu, p, Os 
sowski. który przyszedł ze spóźnion 
poprawkami, odrzucoenemi dwukrotnie p 


> 
2 
t 
z. 


Wczoraj załatwionę wreszcie 
powołania nadzwyczajnej komisji 
czej dla załatwienia zbiorew 
między właścicielami nieruchomości a 
zorcami domowymi. 

Ustawę tę w streszczeniu podajemy 

j sc. 3 


f. 


innem mie 


cją „ Rozprawa toczy się nad 
mi 94 do 9%6 o obliczaniu głosów 
tów z list państwowych. ` 

Pos. Rosset (Zjeda. 


" 
D 


łantazją). 
idei d 


programowości st: , Pos. Rataj 
nie jak były minister oświaty, lecz jak mi 
spraw wewnętrznych w państwach. zaborcz ch, j "BE 
taki namiestnik Bobrzyński (Głos: Słusznie 
zgnieść opozycję. Trochę inne formy, ale 
dach i zaletach jesteście szlachtą 

(Brawa na ławach socjalistów), Pos 

ści nigdy nie tworzyła większość. parla 

cie Rzeszy Niemieckiej jedyny poseł socjalista dał | 
początek tym wielkim ideom, które obecnie są reż 
prezeałowane przez większość tego parlamenty, AE 


ci 


Poe" Federowicz (K. P. K.)' zaznacza, że pro- 
rzekreśla znaczenie miast i inteli- 


kg użyć wszystkich środków aby mie dopuścić 
I ło. uchwalenia tej ordynacji Następnie mówca w 


sty jednogłośnie dnia 10 maja. 
'os. Griinbaum przewiduje, że zaawan się 
pa hasłem „Bóg i Ojczyzna”, który prz 
zamierza Spagaaoygą pay, da M „później 
salns na m e „grupld. ie przyczyni się o 
większości, chce się uniemożliwić 
OŚ dak k korzystanie z list pań- 
których 


- 


sig Maty całe prowincje, w 

ie niepólska, tutaj chodzi o 

zości, aby ją traktować pe obywateli drugie. 
gorji, która ma gorsze mandaty niż inni. Na- 

ałoby rozpocząć raczej politykę jednania 

łów i zaspokajania ich usprawiedliwionych 


noice Panowie takie okregi, eot $ Żydów 
ić zupełnie prz zedstawicielstwa w r h 
ach Polski i przez to spychacie nas na wschód, 


E tuttuk, W niczyim interesie nie leży 
rzawa i różne okrzy- 


EAE wyborczym w sutannie. Tow. 

|; Do Drozdowa, do browaru Ofeljo! Pos. Mi- 
l Precz z Jezuitami, Głosy: Nie kradnij cu- 
głosów! nie pożądaj padzegę głosu, ani tony 
a. Siódme przykazanie! eches! Tow, M 

i: U peństwwowić browar i piwó). 
a następnie polemizuje z pos. Griinbeumem, 
Daszyński woła: Zobaczymy się przy mono- 
RE Głabiński i Szereszewski! Razem 
idziecie przaciw monopolowi!). Mówca 


i Eoośc muje jednak w tej sprawie stanowiska P. 


e aby socjaliści nie 
er Sear pije iag r 8-miu okrę- 
' (Tow. Niedziałkowski: Nie wszyscy myślą 
w sposób. partyjny). 
Ks. Kotula imieniem klubu kat. - lud. oświad- 
; za tekstem większości komisji, 
ow. Żuławski. Według Konstytucji najwyż- 
a nałeży do narodu, a sprawuje ją Sejm, 
st wiernem odbiciem woli narodu ` Ordy- 
wyborcza musi dać rękojmię, że tak właś- 
ie. Wybory mają być zasadniczo pięcio - 
nikowe. . Od sprawozdawcy Grzędzielskie- 
idujemy się, że głosowanie jest równe wów- 
dy każdy obywatel ma ró prawo głosu. 
uchodziło, że równe, jeśli każdy głos miał 


ale termin źnany w całej Europie i nie 
jemy tutaj takich wyjaśnień,  tchnących 
pisarstwem. (Brawa na lewicy). O te 
prawa walczyliśmy i dawniej, i wówczas 


j oprta na zrozumiałych podstawach: 
e naukowym i majątkowym Te było 
, ale zasada była zrozumiała, wów- 


ości dó jednego stronnictwa jest takiem 
które tylko p. Rataj, jako były mini- 


dy, aby tym dwum stronnictwom dawać 
> przywileje? Za banki? Za Dojlidy? To są 


e (Brawa i okłaski). 
tawna wymyślających ludowcom od „paskopia- 
Bi ' którzy teraz SEEE do nich po te dwa 
P. Rataj Zad: argument konieczności stwo- 

a większości, Izba musi mieć większość, ale 
ą sztucznie, a wypływającą z woli na- 
| Ordynacja nie pozwala ujawnić się tej wo- 
du. Pocieszacie nas, że nie w nas godzicie. 
em opierając się na danych z ostatnich 
nana stwierdzić, że przy dzielniku 17 
, tylko w 7 okręgach moglibyśmy przepro- 
` posłów na pôt miljona oddanych głosów, 

swój karb kładziecie głosy obywateli, któ- 
, pożępiają. To są niemoralne sztuczki. 
as będziemy mieli ciągle Dojlidy, bo nie bę- 
można was usunąć, Nie jest to walka prze- 

sałyrs stronnictwom, jak’ mówicie, ale walka 
lasą robotniczą. Możecie posłów nie dopuścić 
mu, ale nie usuniecie z kraju klasy robotni- 
ej, raczej stworzycie takie stosunki, że ta klasa 
s usunie, (Huczne okłaski na ławach robotni- 


Ery 


Znamy ludzi do 


że w niej zginiecię. My nie prosimy ale 
równych praw i wzywamy do opamiętania 
czas, (Oklaski i brawa). 


Rataj w polemice ze swymi oponentami za- 
i e eai socjalistom, twierdząc, że 
w komisji na ograniczenie do trzech. 
Ho. ** Too. Niedziatkowski: Nikt się nie go- 
"ow. ya sg Sj rozne pan nieuctwo in-- 
a sam robisz błędy, jest wniesiona naszą 
f Panie Daszyński! Pan nie b ja” wig 
sji i nie zna Pan rzeczy dokładnie, więc 
e Pan ©: zając abym powie iał wszy- 
wya o na lewicy: Prosimy.. Tow. 
v Pan co Pan wiesz! Boi się 
Toe dotyczą małych grupek, o 
iacznych różnicach, które jednak chcą się na- 
stronnictwami. {T ow, Żułuwski: Pan zabiją 
stronnictwa, ale klasy: społeczne). 
można dyskutować kiedy się powtarza 0- 
a A yowim poczekać na wynik Sądu 
tóremu „sprawa powierzona, Na ar- 
„paskopiasty" niema odpowiedzi. (Tow. 
jąc na p, Marjana Dąbrowskiego: 
najnowszy przyjaciel tak nazywał). 
„przemówieniu p. Nadera, który imieniem 
oświadcza się przeciwko poprawkom en- 
udowców zabiera głos tow. Daszyński, któ- 
omówienie podajemy na czele numeru. 


key Wróblewski (Zi. Mieszcz.) apeluje do em 
aby cofnęli swój wniosek. 

SU zę BIA zbija wywody p. Rataja, 

tego, żeby ten wniosek P. S. L. zwracał się 
>: pryeciw/t zw. mafijkem. Tam, gdzie 
4 w grę dziesiątki i setki tysięcy wyborców, 
łe być mowy o mafiikach, t zn. o drobnych 
‘h ludzi oderwanych od życia publicznego, 


żyw 


u związku miast polskich odczytuje protest — 


AANA - sA dig Y 
2 OR PE EREN PAE ENE KID A ES SARREN E E 
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mł rzeczywistości. i PERECYAZAIE a „sea 


fji — a niektóre z nich potrafiły zawładnąć gru- 
pami społecznemi, na to jednak niema żadnej rady. 
Takie t zw. mafje można usuwać chyba przy po- 
mocy sztucznej ordynacji Obawy przed mafjami 
drobnemi mogą być w każdym ustroju konstytu- 
cyjmym, wj którym niema powszechnego głosowa- 
nia. Ale głosowanie powszechne przez swój objek- 
tywmy proces usuwa te mafijki z powierzchni życia 
publicznego. Nie można więc przenosić dyskusji 
na tę płaszczyznę argumentacji po to tylko, żeby 
nag uspokajać, że nam od tej ordynacji nic nie gro- 
zi. My nie chcemy tej ustawy rozpatrywać pod 
kątem widzenia partyjnym. Kto ma mieć więk- 
szość niech zdobędzie większość w kraju, lecz każ- 
dy inny sposób, który chce stworzyć większość 
sztuczną, musi w przyszłości doprowadzić do kata- 
strof, bo nastaje starcie między większością sejmat 
a większością kraju. My prowadzimy walkę o czy- 
stość i prawdziwość głosowania powszechnego i 
zwalczamy próby sfałszowania tego głosowania, 
Sprawozdawca Grzędziełski bojalnóe obstaje 
tł iN RE przerwano dysknsję nad or. 
a a e > 
dysacją aż do załatwienia ustawy 6 monopolu ty- 


URLOPY DLA PRACOWNIKÓW, 

Tymczasem przystąpiono do ustawy o kaś sez 

f dan zatrudnionych w przemyśle i 
an 


terminu 


nistrą nie będzie już potrzebowai przekonywać 
Izby o konieczności ustawy, i dziwi się, że wogóle 
na poprzedniem posiedzeniu byli tacy, którzy uwa- 
żali, że jedna tylko klasa robotnicza ma być pozba- 
wiona urlopów. Jeśli takie jest, stanowisko związ- 
ku przemysłowców polskich (P, Wierzbicki: Nie, 
nie jest takie) nie wiem, które oświadczenie jest 
prawdziwe, cży obecne p. Wierzbickiego, czy po- 
przednie p. Rudnickiego. (P. Rudnicki: Może pan 
stenogram przeczytaj. Mówca wykazuje niebywałe 
praktyki niektórych ugrupowań względem  kla- 
sy robotniczej. "W rozprawie nad nowelą do 
ustawy © 8-mio godzinnym dniu pracy przemy- 
caliście wnioski bez pierwszego i drugiego czyta- 
nia, dziś chcecie zrobić coś podobnego. P. Rud- 
nicki stawia „poprawkę” aby czas pracy pracow- 
ników wynosił bez wliczenia przerwy odpoczynko- 
wej 8 godzin nie wyłączając soboty. Poseł Rudnic-. 
ki wstydził się odczytać tę poprawkę. Takie po- 
stępowanie nie licuje z godnością Izby. Dalej, je- 
steśmy za ustaleniem świąt, a p. Rudnicki, który. 
jest referentem przedłożenia rządowego jeszcze go 
nie zreferował (P. Rudnicki: Bo Rada Ministrów. 
jeszcze nie ustaliła). Pan i teraz stara się prze- 
mycić tę ustawę bez pierwszego czytania. 

Mówca występuje przeciw artykułowi 6 upra- 
wniającemu ministra pracy do ustanawiania wyjąt- 
ków od przepisów ustawy. Art 6 powinien być 
zniesiony, gdyż nie można całej: ustawy uzałeżniać 
od woli ministra, Następnie bierze w obronę pra- 
cowników drobnych przedsiębiorstw  przemysło- 
wych, zatrudniających nie więcej niż czterech bu- 
dzi, którzy są wyłączeni z pod ustawy. 

P. Nader imieniem N, P, R. oświadcza cię prze- 
ciw art. 6. 


Pos. Schiper wnosi poprawki rozszerzające 
działanie T jac 


Pos. ks. ibak obłudnie biara; że jest 

za przyznaniem robotnikom urlopów, ałe dla po- 

wydajności pracy proponuje przedłuże- 

nie ne onie task: do 48 godzin. Pozatem 
wnosi szereg poprawe! 


wypaczających ustawę, ale 
końcu mówi: 


Robotnicy sami dobrze ocenią, kogo uważać ża 
rzetelnych swoich. agi: Lowe i obrońców (Wszawa, 
śmiech na lewicy asza walka o ten prym nie 

rozstrzygnie pienię AE dyskusjami, lecz przy urnie 


w 


borczej i pod tym względem peeiw s inie ' 
jad £ robotników Aur Żera 


RA się pod mah 
wa į ironiczne okrzyk: 
Pos. 
skiego i leków, wałając: 
jod tąkich przyjaciół Przedstawiciele Zw. 
byli- na komisjach a dopiero dzisiaj tyle 
P, Rudnicki chce ustawę ze 
sorena zniesienia świąt, to jest ugotować w jed- 
ym garnku rosół i s kalosz. (P. Rudnicki: To 
„jest bukjon). Niech p. Rudnicki ten buljon wypije, 
P. Rossef wnosi o odesłanie sprawy do komi- 

sji przemysłowo - handlowej i pracy. 
Pos. Waszkiewicz widzi w fifa ende- 
Stawiam po- 
prawkę aby na każdej fabryce „nij były do góry 

nogami). 


Ks. Kaczyński, jako sprawozdawca wypowiada 

się przeciw wańiesionym poprawkom. 

NIEUDALA PRÓBA ZAMACHU NA 46-GODZ, 
+. TYDZIEŃ PRACY. 

Wniosek p. Rossefa o odesłanie ustawy do ko- | 
misji odrzucono 94 głosami przeciw 83. Kiedy 
wicemarszałek ks. Stycheł po odrzuceniu wnioski! 
mniejszości do art. 1 o skreślenie ostatniego usłę- 
pu poddał pod głosowanie poprawkę pos. Rudnic- 
kiego, wprowadzającą nowy art. 2 dotyczący zmiż- 
ny czasu pracy i liczby dni świątecznych, fow. Zie- 
mięckhi, Żuławski zaprotestowali, twierdząc, że to 
nie jest poprawka, lecz nowela do całkiem edręb- 
nej ustawy. 

Ks. Stychel chciał w: sprawic dopuszczalności 
tej poprawki zwrócić się do Izby. Wtedy zerwała 
się burza protestów na ławach socjalistycznych i 
N. P. R. i poczęto z wielką gwałtownością bić w | 
Posypały się okrzyki; Kontrabanda, prze- 


oe cz 


Gdyk, o dziwo, wyrzeka się a Lutosław= 
Gadka Strzeż nas Panie wert 


popra 


ków wyraźny sabotaż. (Tow. 


pulpity. 
| wytnicy ustaw! 


Tow. Żuławski sądzi, że po przemówieniu mi- 


Precz z marszałkiem! Wrzawa ` 


trwała około dziesięcin minut. Wreszcie taj. Sty- 
chel oświadcza, że poprawka p. Rudnickiego zo- 
stala celnięta. 

Przystąpiome do dałsrego głosowania. Przy- 
jeto poprawkę p. Schipera do art. 2 w sprawie nie- 
liczenia czasu choroby í ćwiczeń. wojskowych, jako 
przerwy pracy przy przyznaniu urlopu. Również 
przyjęto poprawkę tow. Regera do tegoż artykułu 
dotyczącą robotników zatrudnionych w górnictwie. 
Wszystkie inne poprawki, w tem także poprawki 
zgłoszóne p min. Ossowskiego odrzucono. Od- 
„zada oD Bl. oat iS GR" oce 
ks. Lutosławskiego zgłoszoną wzamian za oefnięty 
wniosek p. Rudnickiego, 

Przystąpiono natychmiast do zycze czyta- 

+ nia, Protest piastowców był niedostatecznie po- 
party. Min. Ossowski jeszcze raz prosił w intere- 
sie przemysłu o przyjęcie jego poprawki. Po krót- 
kich przemówieniach łow. Żuławskiego i p. Pietrzy- 
ka poprawkę|tę odrzucono 87 głosami przeciw 76. 

Ustawę przyjęto w trzeciem czytania. 


ROZJEMSTWO MIĘDZY  KAMIENICZNIKAMI 
„M DOZORCAMI DOMOWYMI 


Następnie przyjęto w drugiem i trzeciem czy- 
taniu ustawę 6 powołaniu nadzwyczajnej komisji 
rozjemczej dła załatwiania zatargów między wła- 
ścicielami nieruchomości miejskich a  dogórcami 
domowymi. 

| Do tej ustawy przyjęto paraka tow. Ziemięc- 
kiego, że jeżeli między właścicielami a dozorcami 
stanie umowa korzystniejsza dla pracowników to 
wejdzie ona w życie z mocy ustawy na miejsce 


| odnośnych postanowień komisji rozjemczej, 


Przyjęto też wniosek p, Gdyka, że ustawa 
wchodzi w życie z dniem uchwalenia a nie ogło- 
szenia. 

Odrzucono zaś rezolucję ks. Lutosławskiego, 
polecającą komisji ochrony pracy przedłożyć do 
2 tygodni sprawozdanie o zmianie ustawy o za- 
łatwianiu zatargów zbiorowych wogóle, która zale- 
-ga w komisji 

Następne posiedzenie w czwartek o 3 po poł. 


Dyskusji dalszej o ord cji wyborczej na tem 
siedzeniu nie będzie. sra A 


hiwe Tałargi migdry dozortami 
domowymi a kamiealtznikami 


USTAWA O NADZWYCZAJNEJ KOMISJI ROZ- 
JEMCZEJ. 
Ustawa uchwałona wczoraj, przewiduje, że w 


a dozorcami demowymi w trybie, ustalonym przez 
ustawę z dn. 23 stycznia 1920 r. (Dz. Ust. 1920 r. 
Nr. 8 poz. 53) okaże się niemożliwe, mia. pracy 


j przewedniczące- 
go mianuje min. pracy, W skład komisji wchodzić 


| będą przedstawiciele, po jednym z min. spraw we- 


wnętrzn. i z min. sprawiedi., oraz w równej liczbie 
przynajmniej po trzech ze strony właścicieli nieru- 
chomości i dozorców domowych. W razie uchyle- 
nia się bądź organizacji właścicieli nieruchomości, 
bądź związków rawedowych dozorców domowych 
od wyznaczenia przedstawicieli, Komisja rozjem- 
cza będzie prawomocnie obradowała i decydowała 
w składzie trzech przedstawicieli rządowych. '. 

Nadzwyczajna komisja rozjemcza ma prawo 
ustanawiać warunki pracy i plecy duzorców domo- 
wych, wyznacza wynagrodzenie stosownie do za- 
kresń obowiązków włożonych w danem mieście ne 
„dozercę domowego i do ilości wymaganej tamże 
od niego pracy przy uwzględnieniu wielkości do- 
mu i dzielnicy miasta, w jakiem dom jest położony. 
Postanowienia nadzwyczajne komisji rocjemczej 
obowiązują na okres czasu, przewidziany w posta- 
nowiezju, i stanowia podstawe do zawierania 'n- 
dywidualnych umów o pracę i płacę w miastach, 


pracownika, niż ustalone w pastanowieniu komtsii 


rozjemczej ulegają a... przez to postam- 


wienie, 

Według poprawki tow,  Ziemięckiego indywi- 
dualne umowy, korzystniejsze niż przewidują po- 
stanowienia komisji, zachowają swą moc. 


Kronika sejmowa. 
POSIEDZENIE Z. P. P. S: 
Dziś, o godz. 3-ej po pol, odbędzie się 
posiedzenie Z. P. P. 9S. w lokalu Z. P. P. S. 
w Seimie. Na porządku dziennym sprawy 
ważne. Stawiennietwa ohbomwiądkowe.. 
Z KOMISJI WOJSKOWEJ. 


Komisja wejskowa zastanawiała się wczoraj 
nad rozdziałem o służbie ochotniczej, ` 


4 O A ELE 
o udziale kobiet w wojsku Art tea według refe- 
renta brzmieć: 


ja 
Pramo odbywania służby ochotniczej może być 
rozciągnięte również na osoby płci żeńskiej. 
Przeciwko temu brzmieniu wystąpili katego- 
fsi rycznie posłowie niektórzy, chłopscy, jak pp.: Pie- 
chota, Madej i in, oraz ksiądz Maciejewicz, który 
| «dzy innemi dowodził, że udział kobiet w woj- 
sku wpływa ma armię niemoralnie, że jest wogóle 
przeciwnikiem udziału kobiet w wojsku w taki czy 
inny sposób. Tu nastąpił ciekawy epizod, Tow. 
pos. Malinowski nie wytrzymał. Przypomniał ke. 
Maciejewiczowi ostatnie posiedzenie komisji wojsk. 
na którem ks, poseł M. napadał i gromy rzucał 
> na nieślubne matki Wtedy tow, Malinowski po- 
miaiet kika de pEi SUBA MA MOA CA 
nieślubne matki, jakie są przyczyny tego i zakoń- 
czył wtedy; ani jeden z nas tu obecnych nie ma 
, prawa występować przeciwko nim, bo to są skutki 
wojny wszechświatowej i skutki przewagi prawnej 


` 


4 


ZPA RAW E. Mz p | A), 


szawy na kilka, tygodni. 


mężczyzny nad kobieta. 
jewicz ciągłe na ten temat moralizuje muszę tw 
przytoczyć porównanie: „moralność i księże gospo 
dynie". Ks. M. zaperzył się i znów dociął coś tow. 
Malinowskiemu 6 jego kuzynce, która pracowała | 
na froncie podczas inwazji bolszewickiej. 

Pas.: tow. Liberman zwrócił uwagę wojskowo. 
ści, aby odnośny artykuł był zgodny z rozdziałem 
kodekss cywilnego o małżeństwach. 

Głosowanie odbędzie się dziś. Tow. Makinow. 
ski wnosi poprawkę tej treści: 

" Art, 62 będzie brzmiał: Prawo odbywania służ. 
by ochotniczej może być rozciągnięte również ne 
osoby płci żeńskiej, tak w czasie pokoju jak i u 
czasie wojny z tym jednk, że kobiety ochotmiczki 
będą pełniły służbę w wojsku na stanowiskach: 
słażby sanitarnej, łączności, wywiadowczej, inten- 
dentury, pracy oświatowej i kancelaryjnej, Osob. 
ne przepisy ustalą sposób i warunki przyjmawa: 
nia kobiety - ochotniczki do słażby wojskowej, 

BUDŻET MIN. SPRAWIEDLIWOŚCI 


Komisja skarbowo - budżetowa przystąpiła 
do dyskusji nad preliminarzem budżetowym mini- 
sterjum sprawiedliwości, Referował pos. Stein- 
haus, W dyskusji zabrał głos tow. Marek przy œ 
mawianiu tyt, zarząd centralny i wystąpił przeciw- 
ko masowym , procesom politycznym, wytaczanym 
z błabych powodów i na podstawie nieudolnycb 
lub prowokacyjnych doniesień. Powód do tego da. 
je znany okólnik ministra sprawiedliwości, poleca-» 
jący prokuratorom ściganie bezwzględne wszelkick 
knowań antypaństwowych. Jak wiadomo — okół. 
nik ten wymógł na Rządzie Sejm w swej reakcyj: 
nej większości przy przedłożeniu przez Rząd słyn: 
nych projektów ustaw wyjątkowych. Projekty te 
zostały pogrzebane w podkomisjach za zgodą na- 
wet prawicy, jednakże aniikonstytucyjny okólnik 
ministra pozostał nadal w mocy i daje szerokie pe. / 
le prokuratorom dò Ścigania wolnego słowa i wał. 
nej prasy. Procesy t, zw. komunistyczne, które te ~ 
czyły się w Małopolsce przed sądami przysięgłycł 
(Lwów, Sambor 2 procesy, Kraków 2 procesy} 
skończyły się prawie wszystkie uwolnieniem oskar 
żonych od zarzutu zbrodni zdrady głównej.. O-- 
statni proces w Krakowie o strajk koiejowy w r 
ub. przypieczętował klęskę Rządu i większości re 
akcyjnej Sejmu, bo oto przysięgli krakowscy przed: 
stawiciele burżuazji, w poczuciu sprawiedliwość 
nietylko zwolnili oskarżonych, ale wydali wę 
potępienia na metody stosowane przez defene A. 
wojskową i policyjną. W tym procesie wę ye 
właśnie na jaw, że w samej krakowskiej ya 
wie jest przeszło 74 tajnych bę trad e", 


ćając im, by przed wytoczeniem aktów eskarżeni: 
w sprawach politycznych przedkładali akta- mini. 
strowi, jako naczelnemu Pon do osta 
wg” decyzji. 

P. minister Sobołewski w odpowiedzi oświad 
czył, że ekólnika cofnąć nie może natomiast wydz 
rozporządzenie o przedkładanie sobie do decyzj 

sprzw politycznych. 


n aort ha A op., Morid NE 
ski, który oświasłczył imieniem Związku Ludowo 
Nar., iż ze względu na to, że poszczególne pozycje 
'preliminarza min. sprawiedl, nie uwzślędniają w 
należytym. stopniu państwowego 


Kronika polityczna. 


" DELEGACI PAPIESCY DO ROSJI. 
Do Odesy przybywają w liczbie 8-min delega 


Ponieważ zaś ks. Macie 


ci papiescy, których oficjałnem zadaniem mia być ý 


czuwanie nad organizacją pomocy dla głodnych w 
Rosji z ramienia Stolicy Świętejh 


BEZPRAWNA KONFISKATA. 
|, Komanikują oem, że w dniu wczorajszym zo 


Rumuński poseł p. Florescu wyjechał z Wan. 
Zastępuje go w charak. 


4 


terze chargé d'affaires p. Ciunta. 
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Podziękowanie. 


Niniejszem wyrażamy nasze najszczersze podziękowanie p. Józefowi Le- 
wandowskiemu, Komisarzowi XXII Komisarjatu na Woli za nadzwy- 
czaj energiczne przeprowadzenie śledztwa uwieńczone owocnem wykryciem skradzio- 
nych w dniu 8 b. m. w Fabryce Chemicznej Zakładów Gazowych 108 metrów pasów 
skórzanych, wartości około 600000 marek. ; 


Zarzad Zakładów Gazowych w Warszawie 


„Elektrownia Warszawska 


podaje do wiadomości swych odbiorców, że na mocy orzeczenia Komisji Rozjemczej z 
dnia 21 stycznia 1921 r., zgodnie z Ustawą z dnia 15 lipca 1920 r. (Dziennik Ustaw Nr. 
70 poz. 466), ceny za prąd elektryczny. zużywany w maju r. b. (a więc w rachunkach, 


które będą wystawione w czerwcu r. b.), ustałene zostały jak następuje: 
Cena za 1 kwg. do oświetlenia Mk. 240.— 
Cena za I kwg. do motorów PAT 


UWAGA. Od powyższych cen udzielane będą przewidziane w umowie koncesyjnej raba- 
ty (od 2, do 404). 


Stała opłata od zgłoszonej mocy: 


de $ kw. — Mk. 305.— miesięzznie 
” 5 ” " 555.— » v 
m 1 ”» LU 833.— + 
mae E „ 1116.— 7 
Ebie ae „ 1419,— z 
l - = - „  2098— > 
t LJ „ m 2808,— 
r 20 RA 4195,— z | 
74 ” 25 " ” 6170,— ” 
i LU 30 "” "> 7033.— x 


RICE p PIE 
mag À z prowa walczą 4 pa- | sprawie G. Śląska. Na porządku obrad wczeraj- 
| ry: , murzyn z Martyniki - litewski, głód 
| contra WESTERGAARD - SMIDT, 2) zy kj, osadra goi pite £ 
Steker contra Kornblum, 3) WILD- | W “OSH 1 sprawy g £ 
MAN contra APOLON, 4) Miske 


contra Const. le Brasseur. 


== Poczatek 8 m. 15. Walk o 1O-ej. 


(rawa. odiztedomai 


NIEMCY* PRZYJMUJĄ ŻĄDANIA KOMISII 0D- 

k 
Dr. Jan AŁAPIM Sc. OBOWAŃ. $ 
> tar. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Chor. wener. Paryż, 16 maja (PAT). „Chokzgo Tribune* po 
| skómó? niemoc piciowa. Do 2 pp. 5—7/ w., daje, że niemiecki ate nc mg Hórmeg, przy- 
+ „.„ Szkolna 8, telef. | jął żądania komisji odszkodowań z nasiępującomi 
Dr. S Jermułowicz > yje kan 1) akcie potrafi 60 mitj, marek 


klin. uniwers. (prof. Neissera) we Wrocławiu 


Cher. skóry, wener. płciowe, (niemoc). Lecz. 


pr. podatków zobowiązują się Niemcy zaciągiąć Po- 
Re „qigena, d'Arsenvala, Kromayera. Od 1—2 i 5—7. 


życzkę wewnętrzną w tejżę wysokości, 2) co Sę 
yć tyczy pożyczki zwgronicznej oświesiezył Hermes, że 

br i $ i „| kwesti} tą zajmie się komitet Morgana, 3) Niem- 
Będole blow be W pasie neaaliyn | rocz iea nnan ay po 

ar i, dzić ucieczce kapitału zagramicę, Oduośne zarządze- 

| Wilno, 16 muje (RAT). 18-go b. m. patrol 7-go i mej 
p. piechoty litewskiej z'eġony z 4 żołnierzy i pod- 
oficera krąży! na torytorjum pasa seutnalnego, We | o ile możności w tej szmej termie I rof- 
wsi Karkkiazki petrol został zaaresztowany przez | miarach co przed wojną, 5) W kwestii kontroli ti- 
ludność cywiiną i odstawiomy do płacóweł: polskich, | nansuwej Hermes wysawg zarzuty nietyle imieniem 
które następnie przewioży aresztowanych do Wil- | rządu ile raczej z obawy przed opiają publiczną 
na, Polskie Dowództwo Wojskowe zwróciło się do | w Niemczech, 6) Rząd niemiecki poczyni przed 80 
litewskich władz wojskowych w Kownie z propo- | b. m. potrzebne zarządzenia, by zapewnić automo- 
zya oddania zatrzymanych żołnierzy, Protokóły | mje banku Rzeszy, 


2 Lgi Narodów 
POSIEDZENIE POLSKO-GDAŃSKIE, 
Genowa, 15 maja, (PAT). W poniedziałek pe 
poł. w sekretarjerie Ligi Narodów odbyło się za- 
lecone soboinią uchwala Rady Ligi pierwsze posie- 
dzenie połiko-gdańskie pod auspicjami Ligi, Obami 


> e alewiecki wach w de. 1 i 6, N 
pośrednictwem banku, wskazanego przez komisję 
odszkodowań 50 milionów mk, miem. w złocie. : 


Przygotowania waikowe Frami 

INTERPELACJA W IZBIE GMIN. 
Londyn, 16 maja. (PAT). Reuter. — 
Wedgewood wczoraj w Izbie Gmin wystą- 
pił z interpelacją: 1) czy rządowi wiado- 
mo o przygotowaniach Francji do mobili- 
- | zacji w celu rozszerzenia niemieckiego te- 
la | rytorjum okupacyjnego, jeżeli po d. 31 ma- 
ʻa- | ja nie nastąpi wypłata przypadających 
sum, 2) jeżeli tak, to peta angielski 
został powiadomiony o tych przygotowa- 
miach przez rząd francuski, 3) jeżeli rząd 
s | czy wogółe takie przygotowania zostały 
poczynione. ` e 
Odpowiadając na pierwsze. pytanie 
in oświadczył, że rząd angielski 
ma podstawy do wierzenia, iż twierdzenia 


|— Wczoraj prez. Calonder miał przedstawić 
Radzie Ligi Nar. tekst układu polsko - niem. w 


-Podpisanie układu 


w sprawie Górnego Sląska. 


i Belgji są bezpodstawne. Na drugie i trze- 
cie pvłanie Chamberlain dał odpowiedź 


ZASTRZEŻENIA MIN. SCHIFFERA. 
PRZEMÓWIENIE MIN, OiSZOWSKRIEGO. 
Genewa, 15 maja, (PAT). Dziś o godz, 3 cd- 


zwalające narodowi niemieckiemu żyć po- 
mimo ran zadanych w przeszłości. I my 
możemy tyłko mieć nadzieję, że dzieło na- 
sze będzie podłożem rozkwitu G. Śląska i 


że. należącym do Ligi Narodów zebriń | życzyć sobie, hy nawiązane stosunki po- 
pieeo rokowań, p. Całoivier, detega- | między Polską i Niemcami kształtowały się 
cje obu stron i kilkaset osób z pośród putyliczności. pomyślnie. | 
« pierwszy przemówi p (patrz nemer Po praemówiemin Schiera mort głos pełmo- 
i mocnik polski mn, Obzowski 


Niemcy, zaznaczył Schiffer, nie przy- 

stąpiły do rokowań dobrowolnie, lecz. nA 
skutek decyzji Rady ambasadorów z dn. | 
20 października 1921 r. Zastrzeżenie uczy- 
nione przez Niemców przeciw tej decyzji” 
pozostaje jednak w sile i nie może na~ 

` ruszone pisaniem dzisiejszej konwencji. 
Konwencja jest ostatnim aktem tragedji 
niemieckiej i początkiem nowego okresu, 
| 46 też musimy — powiada Schiffer > spo-- 
ślądać nietylko w Å apisan pm a wia 

é iejszości, lecz- = 
śleć o teraźniejs = na 
kować. Uczyni- 


w przyszłość, ce stości 
rować także w pr: vami 


drogą porozumienia rozwiązane być 
dziś nie ma śmiałości, prore. . g f 7 


| 


| nie posiada w tym względzie informacji, to 
0 przygotowaniach mobilizacyjnych Francji. 


połska-niemieckie go 


liśmy wszystko, aby stworzyć warunki po- ; 


ik", środa, 17 maja 1922, 


-. Wreszdie przemówił generalny sekretarz Ligi 
Narodów sir Erik Drummond, który zaznaczył, że 
wszyscy członkowie sekrotatjatn Ligi czują się 
szczęśliwi, mogąc przyczynić się do pomyślnego ż%- 

| końoenia rokowań. Pełnomocnicy ztożyłi swe pod- 
pisy o godz. 4 min, 15, 


— Biuro Wolfia denosi z Genewy, że obaj pet- 


Sprawa wschodn 


i PROPOZYCJA MIN, SKIRMUNTA ZA- 
PROTOKUŁOWANA PRZEZ PODKOM. 
POLITYCZNA. 

Genua, 15 maja. (PAT), — Na dzisiej- 
szem porannem posiedzeniu podkomisji po- 
litycznej min. Skirmunt zabierał «głos trzy- 
krotnie. Najprzód zapytał, czy pakt o niea- 
„lakowaniu ma być podpisany w Genui czy 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| w Hadze. Na pytanie to odpowiedział Szan- 


| cer, stwierdzając, że pakt powyższy ma być ! 


podpisany w Genui. i 
Powićre min. Skirmunt, stwierdziw- 
szy, że w paragrafie 6 paktu jest mowa o 
pakcie, zabezpieczającym pokój pomiędzy 
Rosją z jednej strony a innemi państwami 
z drugiej, zaproponował uzupełnienie tego 
paragrafu. Uzupełnienie to polegałoby na 
tem, ażeby po słowach „zobowiązanie, do 
powstrzymania się od wszelkich działań a- 
gresywnych będzie się opierało na zacho-. 
waniu obecnego status quo i pozostanie w 
mocy do czasu rozwiązania nierozstrzygnię- 
tych jeszcze spraw* wprowadzić dodatek: 
„mied: sja- a innemi państwami“. Che- 
dzi mi — mówił min. Skirmunt — o stwier- 
dzenie, że granica nasza od Dźwiny eż do 
granicy rumuńskiej jest ustalona dehnityw- 
nie L jurycycznie pomiędzy Rosją a nami i 
w żadnym razie nie stanowi niezałatwionej 
kwestji „question pendante“. Lloyd Geor- 
ge w odpowiedzi zaznaczył, iż przyjęcie 
opozycji min. Skirmunta byłoby czynie- 
tem zastrzeżeń co do faktów raz już za- 
fwierdzonych. Pokój w Rydze jest zareje- 
strowany przez Ligę Narodów, wobec cze- 
„go w razie jego naruszenia Liga Narodów 
musiałaby interwenjować. Przyjęcie więć 


Odpowiedź na memoriał rosyjski 


Genua, 16 maja. (PAT). Wołff, — Od- 
powiedź ną notę rosyjską została przesłana 
delegacji rosyjskiej wczoraj po południu w 
icrmie, przewidzianej w projekcie mocarstw 
zapraszajncjiłe Lloyd George zakomuniko- 
wa m 
słowi amerykańskiemu Childowi, też 
przekabiował je do Waszyngtonu. Lloyd 
Ueorge oświadczył wczoraj przed połud- 
niem, że zakomunikowanie tych uchwał 
przedstawicielowi Ameryki jest  zapowie- 
dzią zaproszenia St. Zjednoczenych docu- 
działu w konferencji haskiej» Rosjanie zo- 
stali zaproszeni na dziś przed południem 
na posiedzenie podkomisji politycznej. 


Stanowisko St. 


ODPOWIEDŹ ODMOWNA. 

Genua, 16 maja (P. A. T). Dziś ra- 

ne ambasador amerykański w Rzymie Chiid 
wręczył przewodniczącemu konferencji 
Fakcie notę, zawierającą odpowiedź rządu 
amerykańskiego -na zaproszenie wystoso- 
wane do St. Zjednoczonych, aby wzięły óne 
u w konferencji -haskiej, Nota oświad- 
„cza, że Rząd St. Zjedn, nie uważa aby wzię- 
cie przezeń udziału w rokowaniach haskich 
było pożądane, ponieważ komisja rzeczo- 
znawców, mająca obradować w Hadze, by- 
łaby tylko dalszym ciągiem konferencji ge- 
nueńskiej jakkolwiek pod inną nazwą i po- 
nieważ. komisją ta napotkałaby na takie sa- 
me trudności, na jakie na: ała konferen- 


wyłuszczone w memorjale z dn. 11 maja, 


WSE" s. 
icia varti. 
Warszawski Okr. Kom. Rob. na pøsiè- 
Í dzeniu w dn. 13 b. m. postanowił, iż posie- 
dzenia O. K. R, będą odbywać się we wtor- 
ki, Dzielnice, które mają zebrania we wtor= 
ki, winny zmienić dzień zebrań w porozu- 
| mieniu z Eszekutywą O. K. R. 
Pocztowa 6rg. P. P. 8, IW środę, d, 17 b, m. o 
godz. k w. lokalu O. K, R. Al, Jetazolimskie 6, od- 
będzie się ogólne zebranie czkanków. 


ią 
ý 
2) 


oS Dzielnieą Powązkowska, W środę, A. 17 b. m, 
| o godz, 7 w lokalu dziełnicy, Okopo wa 30 m, 16, od- | 
CAGGKÓW, = r 


będzie stę ogólne zebranie cz | 
Dzielnięa Jeror"limska. W środę d. 17 b. m. o 

gola 7 w lokalu dzielnicy, Chłodna. 41, odbędzie 

„się. posiedzenie Wydziału Kuituraino-Oświatowego. 


MKA ZdWAWE oE 


zwełane przez zblokowane Związki zawo- 
dowe. i >” bę 


ZSZ BYT ZEA. DYŃ AŻ ZIZI AA 


Konferencja genueńska. 


ocarstw ZE re 


į Postanowiono na wniosek Bratianu wyznaczyć 


cja genueńska, o ileby stanowisko Rosjan, | 


"Spółdn. prao. Żeglugi Połskiej z 


remoczicy rządów polskiego i niemieckiego, min, ` 
Olszowski inir. Schiffer, zaproponowali prez, Ga- 
londóra na przewodniczącego komisji mieszanej dla 
Gómego Śląska, na przewodniczącego zaś miesza- > 
nego trybamału rozjemczego zaproponowano Belga, 
prof. Kackenbecka, dotychczesowego kierownika ko- 
misji redakcyjnej ukladu górnośląskiego. e 


> 


czę 


ich granic Polski. 


propozycji ministra Skirmunta byłoby wkra- 
| czaniem w kompetencję Ligi Narodów. > 
Po przemówieniu Lloyd George'a za- 
brał raz jeszcze głos minister Skirmunt; za- 
znaczając. że pragnie „dołączyć to szczegó- 
lowe określenie do dokumentu o pakcie w 
tym celu, aby zobowiązania uprzednie przy- 
jęte przez Rosję były chronione i uszano- 
wane. dY g "5 
Min. Szancer oświadczył, że niema po- 
trzeby mówić o' granicy polsko-rosyjskiej i — 
zaproponował umieszczenie zastrzeżeń 
min. Śkirmunta w protokule. Lloyd George 
zgodził się na to, wobec czego propozycje 
min. Skirmunta wniesiono do protokułu dzi- 
siejsześo zebrania. j e 
SPRAWA GRANIC LITWY I GALICJI 
+ WSCHODNIEJ. RTR 
Genua, 16 maja (P, A. T.). Dziś o 
5 po . mocarstwa zapraszające -odb 
konferencję, mającą na celu ustalenie p 
| gramu ostatnich dni konferencji. W spr 
wie pierwszego punktu „granice Galicji 
| Wschodniej i Litwy” oświadczył L, Geor- 
ge, że jest on ciągle jeszcze zdania, iż 
kwestje te stanowią wielkie niebezpie s 
; stwo dla Europy. yis hetken tych ky 
| stji jest wskazane, jeżeli 
w nastepnym. Gdyby odpowiedź rosyj 
z dnia 11 maja wypadła zadowalająco, to. 
ostateczne określenie granic byłoby już 
raz konieczne. W obecnej jednak 
trzeba się z tem zatrzymać do ostaeczn 
zawarcia paktu pokojowego. Podczas 
wizerycznego Trouga Dei i obrad rąe 
"znawców rozstrzygnięcie to nie ` jest 
nieczne, Barthou zgodził się na to. ; 


si 


w 
S 


nie w tym roku, to 


e 


z JE 
r TI 
Genua, 16 maja (P. A. T). Po odczytanie 
przez Szancera , aktu, ustalonego wczoraj, a 
przedłożonego Rosjanom, zabrał głos Cziczerin, 
pytując, jak się przedstawia sprawą z Polską, Pol- 
ska”bowiem zawarła z Rosją układ, dlaczego 
podpisała dokumtnt Schanzer odpowiada, 3 
kład polsko - rosyjski został zawarty przed > 
częciem prac konferencji genueńskiej i został ogło- | 
szony całemu światu. p Terg 
Poszeregu wyjaśnień udzielonych Człczerinowi, wi, 

ten ostatni zażądał 24-godzinnego terminu do na- 
| mysłu. ape” 


. 


gó w 


A 
. 


, posiedzenie subkomiietu ma jutro: rano. Rəs nie 
| na posiedzeniu tem mają zakomunikować swą 


Zjednoczonych. 2 


nie uległo zmianie. Najważniejszą i aj 
bardziej istotną kwestją jest kwestja od- 
budawy produkcji rosyjskiej. Rząd St. Z. 
gotów jest porozumieć się w kwestji wysł 
p W Taj komisji Heroe ho | 
w on rozważyć wszelkie j ; 
w sprawie rosyjskiej, lecz w płot TO= 
jektach zawartych w odpowiedzi na memo- 
rjał rosyjski z dn, 11 maja Rząd St. Zje 
nie widzi takiego sprecyzowania kwes 
któreby lilo zgodzić się na projel 
wany. plan. Nota wywołała pewne 
czarowanie. Natychmiast po otrzym 
noty odbyła się narada iniędzy F 
| Schanzerem, Lloyd Georgem i Barthou. 
| stepnie Schanzer konferował z ambas 
rem ldem. Postanowiono zwrócić się 
do Waszyngtonu o bliższe wyjaśnienia. © 


- 


/Beezność, metałowcy, 150 robotników, zatr 
niowych w elektrowni w Sosemowcu dnią 16 b, 
zestregkowało, z pewodu odrzucenia żądań o pod- 
wyżkę pl. Wyjazd metalowców do Zagłębia S = 

| smowecko-Dąbrowięckiego orsz przyjmowakie tam 
| pracy — wzbren'ona, RO" 

Badmość Wiókniarzo! Dnia 18 b, m. o g, 6 w. 

w lokalu związku Wolska 52, odbędzie się W 

| pierwszym tenminie ogóme zebranie, Na porządkia - 
| 

| 


< 


zarządu. W razie niedojśnia do skutku ze 
braku quorum, tegoż dnia o g. 8 w. bez wz u 
na ulość obeonych, odbędzie się prawomótne zebra. 


nie, 


ETHS AT eT tA = ż 
Kl Spóliziecz, 

NS R iUz PRE" ok 
Ze stow. spółdzielczego pracowników Żeglag 

iej. Dnia 14 maja r. b. w lokalu Klubu Wis 

Spóżek Siow. Spoź., adbyto się, zwołane w dm 
terminie walng zebrenię członków Stow, Spók 
czego piacowników Żeglugi Polskiej. Po. 


. 


dyskusji, 
| Spółdzielczem Stow. 


zz Ka 


v. 
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dziale spożywczym: 88 sklepów oraz w dziale opelo- 
wym — 64 Sklady detaliczne węgia. 

W dzisfe chłebowym Wydz, Zaop. w 18-tu pie- 
kanniech wypieka chleb dla swoich punktów od- 
biorczych | zaopatruje weń około 1 dziesiątej części 
ludności Wielkiej Warszawy, Chleb ten sprzedawa- 
my jest niżej nawet cen wytycznych bo po 185 mk, 
za kig. żytniego chieba pytłowego z mąki 70%-wej, 

© Wydz. Zaopatrywania przystępuje obecnie do 
organizacji działu mięsnego, 

Iuwestycje szkolne. Magistrat postanowił zwró- 
cić się do Prezydjum Rady miejskiej o wniesiem:e. 
aa porządek dzienny najbliższego posiedzen'a Ra- 
dy wniosku uchwsienia kredytów mą inwestycja 
szkołtne. Wydzjatawi budowiaiietwa polecono przygo- 
tować niezwiocznie w poroaumieniu z budowniczym 
maisterymn oświaty, projekt typowego budymku 
szkolnego i kosztorys takiego gmachu, 

Irspekter mieszkaniowy, Inspektorem Urzędu 
miesmkaw owego zamianował Magistrat, zgodnie z u- 
chwa'ą Komisji Konkursowej, p. Jena Kazimiórza 
Kiersnowsk: ©gg0. 


I Precz z tandetą! 


na bardzo dogodnych warunkach 


Wykwintne Okrycia camszie i Ubicry męskie 
w wielkim wyborze ostatnie fasony 
Nowolipie 30 m. 3, liront II piętro. 


KRY łk 4 


Lycie gospodar 22 
3 Notowania giełdy warpzawskiej, 
Dolary Stan. Zjedn. 4000 — 8980 — 3990, 
‘Franki francuskie 36850. 
Fumiy angielskie 17.875, —- 17,8%. 
oróny czes é 78.75, 
Matki niemieckie 14,15, 
qe PIĄTA I1OTERJĄ PAŃSTWOWA, 
Pierwsza klasa, L Pierwszy drień, 

G*ówniejsze wygrane: 


Mk, 250.000 mr; 3658, Na Czerwsny Krzyż, Magistrat zezwolił, w dro- 
Mk. 150.000 nr. 76738, dze wyjątu, ma pobieranie od 21 — 28 maja f, b. 
100.000 ar, 33273. ną rzecz Polskiego Czerwonego Krzyża po 20 mk, 


Mik, 50.000 ur. 17159, dopłaty do każdego biletu wejścia w tych przedsię- 
Mk, 30.500 nr. 83628, 

Mk. 25.000 a-ry 8035 22012. 

Mt. 20.000 8-ry: 60565 78714, 

Mk. 16.000 n-ry; 4189 11801 12900 42721 46906 


pobieranie takiej dopłaty. 

Rabat dla urzędników, Magistmat zgodził się na 
podwytszenie zasadniczych oom pokojów w pemjo- 
motah samzawskich o 200% m zastrzeżeniem udzie- 
tenia umędnikom państwowym i komanelcym ma- 
batu w wysoliości 50 proa. Dopłaty za świstło, pra- 
mie, i telefon obowiąmują w pensionstah wedle 
‘norm, usiałonych dh cgółu hoteli f 

Afera kartoflana, Z powodu notatki kronikar- 
skiej pod powyższym tytulem, p, Szpindler prosi 
wes o zamieszczenie jego oświadczenia,że. fracht u- 
zyskał od p. Przybylskiego zupełnie legalnie, pla- 
cąc mu wękstami. 

Kortiskata, Z rozporządzenia Komisariatu Rzą- 
da as m. st, Warszawę obiożono areszie:n Nr. 4 
czesoósmą p. 0, „Der Hamiels-Ougesztalter" į o- 
dezwę p. m „Towemzysze pracowiaścy hamdłowi”, 

Nie „gika“, leeg „obsłonka*, Ogłoszony w 2e- 
wym miesiącu, konkufs Red. „Poradnika językowe 


Mk. 10.000 n-ry: 18425 20137 20416 20492 30888 
4 38009 48480 48795 51718 63078 66941 67623 
82626 85270 S5001 87491 01038 OB318 97876. 
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STAN POGODY 
lag danych Państw, Instytutu Meteorol,). ' 
peratura najwyższa wymosiię waoni W 
le 289, nejniższa 74, 

widywany przebbeg pogody w dniu dezi- 
m: Dość pogodnie, cieplej, wiatry kśraine. 
Rady Miejskiej, Posiedzenie ploname Rady | 
Się w dmiu 18 maja (czwartek) o godz, 7 go w Krak 
„w aoi obrad, idy, | Galej tda), przyciósł ckoto 100 listów, a drugie 
a Wydziały Zaopaćrywonia, W gwign tyle projektów. Sąd konkursowy przyział estatecz- 
cą być wszczęią przez Rząd akcją zwałezania | nie nazredę jmażwie: „obsionka”. Sprawdzono, że 
iy, Wydział Zeopatrywanią dosłosuwuje swą | nazwę te propezowały trzy osoby: ks, Mańkowski, 
zację do planowanej wamocnionej działamości, , biskup kamieniecki, p Jan Antoniewicz z Malawy 
at Zaop. Miasta posiada w obecnej chwili w . (pod Birezą) i pani M, Haluchowa z N. Sącza. 


Tygodniowe pismo socialis 
cą Wyuhodzi pod redakcją: 

„ Eorskiego, K. Czapińskiego, (. Daszyńskiego, T. Hołówki 
W. Kiecziałkowskiegoe, St. Posnera i Z. Zaremby. . 


Ukazał się Nr, 19 1 zawiera: ZY 


aw Wiedziatkowski. Nasz stosunek do marksizmu. Stanisław Posner. Konferen- 
w Genui (c. d.). 4. M. B. Jeszcze.o „jednolitym froncie". Odezwa Del. Zagr. R. S. D. Patji 
Rob. Na Widnokręgu. Sprawozdania naukowe. TV. Ka=icz. Przegiąd polityki zagranicznej. | 


artalnie 600 mk., Zagranicą podwójnie; w. Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 
60 mk. Żadać we wszystkich punktach sprzedaży pism. 

Feczkcja i Acministirzcja: Warszawa, Warecka 7, tel., 230-44, Konto czekowe Nr. 532. 
| Bdministracja czynna codzień od 10—4 pp. Redaktor przyjmuje w sobotę 1—3 pp. 

P.S. Numer ckazowy „Trybuny* wysyła się po nadesłaniu adresu. 


biorstwach widowiskow ych, które wyrażą zgodę na ` 


Warunki prenumeraty od 1 kwietnia r. b. Miestęcznie w kraju z przesyłką 225 mk, 


łu przy ul. Zielnej 25 


se, 


` (kliszarz) 


Aaamia 


męskie 


Senatorska 37 róg 


Koledzy i Koleżanki! 


isi dę, jutro czwartek i trz 
Paa yadi. 2) a i ohia. ODBYWAJĄ się % 


2 © Wybory do Władz naszego Iwann | 


te zadecydują o dalszych losach naszej instytucji. *Niech 


ząd Oddz. Warszawskiego | 
| Zw. Zawod. Prac. tiandlow. 
i Biur, w Polsce, Zielna 25. 


Chemigrafa-trawiacza 
— RETUSZERA. 


klisz reprodukcyjnych, oraz 


© eszynistę-drukarza litogaficznego 


stale i przyjemne stanowiska poszukuje zaraz, 
/ lub później i uprasza o zgłoszenia: 


i Kięgaraia „AW. Wajciecha Poznań, 


"RATY! Lepsze ubiory 


> CENTRALNY MAGAZYK 
Żabiej. 


jor naczelny dr. Feliks Per. ` Red. ednowiedziałay Jerzy de Nisau. 


Dr. Zofja Rostkowska 
chor. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. Chłodna Ne 26, te- 
| . lefon 99-29, od 4—6. ` 


Dr. med. DUBROWICZ 


b, lekarz klinik wiedeńskich. 
Wspólna 52, tel. 141-05. Chor. 
$ wener., skóry i kosmetyka do i0 
rano i od 5 — 7. 


Dr, F. Stiller 2 


skórne i weneryczne, Królewna 


Wsz do 


r.i od 4—7 pp. 
Ì i b. asyst. klin. 
T I Bekaa, 


parys. wener. 
skórne I dróg moczow. Bad. krwi 
na syfilis. Zielna 42, tel. 42-11, 


od 1—3 I 4—7 w. : 


Na raty! 
różne okrycia i kostjumy. 
ZŁOTA IG, m. 29. 


Spódniezarka 


zdolna, umiejąca mierzyć na do- 
brych warunkach ebna. 


ORLA Sa, 15. 


Dr. J. ROQZCAFELD 

Chor. kobiece, akuszerja, współ- 
właściciel zakładu Ginek.-Fkusze- 
iyjnego przy ul. JASNA 8, pon 
wrócił przyjmuje ed 4— 6 pp. 
Marszałkowska 137, m. 4, tel. 41-58 


| bór. M. AltTeld 
b. st ord. szp. Zielna 12—2, tel. 
252-34. Chor,: wener. AA A> tac 
we do g. 9 i pół r. i od 5—7 pp. 
Panie i dzieci 4—5. 


ANALIZY ów 


moczu (go- 
nokoki), piwocin, kału itd. 


GYMkAS<A 14, DT (l. E Pros 


b. asyst. przy szpitalu Virchowea. 
Labos, przyj. od 9—7, krew Li—t. 


1 


z 
Sap 


ycz 
ska 29a. Telef. 32-47, do 10 


„ROBOTNIK, środa, 17 maja 1922 r, 


i iia ount a PPE SCW GARNECJ TU r CO POOR WĄIOWSZE VU PZN 


A z 

Odbudowa (na kresach. Staraniem Depart, Sztu- 
ki urządzna”' zostałą w gmachu sejmowym j0- 
wa wystawą eksponatów,  dotyezgoych udowy 
kraju na kresach wschodnich. )Wystawa otwarta je- 
szcze tylko dzisiaj, : 

Spadek po Al. Myszudze. D. 17 marca 1922 r. 
zmar we Freiburgu badeńskim Aleksander My- 
smuga — Filippi, śpiewak i nauczyciel muzyki, ba- 
wiący tam na kuracji w kiiniee d-ra Buliusa. Zmar- 


.ty zamieszkiwał staże w Allsić pod Stockholmem. 


Nie pozostawił on żadnych papierów, Wobec tego, 
że zmarły pozostawił spadek, wzywa się zainitoreso- 
wanych, jak również wszystkich, którzyby mogłi u- 
dzielić informacji o spadkobiercach, do nadsyłania 
tychże informacji do Depart. Konsularnego Mim 
Spraw Zagr. z powołaniem się na Nr, K. IL a. 9275 
(PAT), oz 


ZABAWY I WYCIECZKI. 

* Wycieczka do Żelazowej Wali, W d. 21 b. m. 
w niedzielę, organizuje Polskie T-wo Krajoznawcze 
wycieczkę do Żelezowej Wol: (miejsce urodzen'a 
Fryderyka Chopina), Poprowadzi prof, Aleksander 


janowski, Zapisy od środy wącmie w siedzibie. 


T-wa Krajoznawczego, Karowa 34, między 7—8 m 


ODCZYTY I ZEBRANIA, 

Z Komitetu Opieki nad Inwalidami, Ogólne ro- 
came zabranie czionków Komitetu opieki nad /inwa- 
lidam w drugim terminie odbędzie się d, 18 b. m, 
w czwzntek o godz. 7 wiecz. w tokalu> własnym, 
Marszajwowska 74 m 1, bez względu na iłość 
przybyłych członków będzie prawomocne, 


Z eykin miczytów » teatrze, Dziś o g, 8 w. w 
auti Uniwersytetu dyr. Al, werowica wygiosi 
«dczyt p, t- „Teatr i jego rola w życiu kulturalnem *, 
Jest to pierwszy odcit ż zzpowiedaiamego cyklu 
cedeżytów, urządzenych staramem  Bratniej Pomocy 
stud. Uniw, Warsz. + 


WYPADKI. . 


Zdematkowanie hjen ementartych, W okoli- 
oxh Warszawy zorgw..zowalę się bamdą, której za- 
denem miało być okradanie cmentawy z trumien 
metalowych. Onegdaj banda dokonała pierwszego 
WYS na cmentarzu prawosawnym we wsi Nowy 
Modiin gm. Pomiechowo., W nosy opryszkowie do- 
siali się na amestarz i rowkopołi 3 groby, z których 
wydobyto metadowe tnumny, ciala z mumien wytzu- 
camo poza parkan cmentarmy Ù trumny skradziono, 


| Jedna z trumien| była posrebrzena, . 


1 
t 
| 
| 


| 


Na moje jwzestępstwa udała się natychmiast 


; zpołszczenie nazwy „gilzy“ | potieja powita Warsow k'ego j prieprowadzo-o €- 
ie siy »d a ie, które: doprowedziło do wy- | 
Bachman, złodziej 


nergiczme 
krycia przestępedw. Są to: Józef mem, 
zawodowy z okolie Wzrszzwy, mieszkan ec Nowego 
Dworu, przyjacieł Bachmem, Jem Dabrowski, rów- 
meż mieszkańiec Nonezo Dworu, orz dwaj bracia 
Behmana: Jan i Franaszek. 
Bewdą ta postuwi'a sibie. za oel ' okradanie 
ementauzy z trumien metalowych. Kradzież wyżej 


hf: „maszynach 


j HGŁOSZENIA SaUŚNŃE. i 


A) ŻEJGTÓW kou bujzików Re- 


8 


pisania 1000 mk. miesięcz- 
ne. Marszałkowska 143-21. 


REZ M A. MM MN NN 0 ANN 
dokładne roboty nar gędzio- 
we potrzebni: doświadczony 


Nr 132 


wymienionych trumien była pierwszym czytem 
bomdy, 

Śmierć pod kołami pociągu, Nocy wezorajszej 
około godz. 1 na przejeździe kolejowym pod Jab on- 
ną pociąg osobowy Nr. 624, idący o Warszawy przew 
jechał na śmierć dwuch. mężczym przechodzących 
Przez :salaben kolejowy, Zabici zostali: Paewł. Dub- 
ski, lat 34, i Uszen Kwantówicz, lat 18. mseskauńcy 
"ws, Skrzeszew, gm, Góra, pow, wWirmawskiego. 
Winny niezamkmięcia sziebunu: przejazdowy Anto 
(Wieczorkowski został aresziowany, 

Tajemitiezy trup. We waż Falenty pod Raszy= 
nem "imieszkanies Raszyna Wojciech Sli znalazł 
tnupą mężczyzny lat okolo 40, w gram towej ma- 

paście,. kamaszach zakurzonych,. okularach, 


rymarcę, 
u leska trzymemą kurczawo w ręce, Żadnych omak 
gwałtownej śmuerci na tmupię me byo, Celem 


stwierdzenia przyczyny śmierci, nupa przew.cziong 
do prosekiorium przy ul, Ńowo-Wsfólnej. 


Kradzież daniny, Jak Wiadomo, danitę Ściąyujg 

urzędy gminne, W tych dmie.h z kosy umedt 

idmirego w Jeńcw, pow, włocwwskiego zginię'o jae 

ims *ajemniczym sposobem półtora miljona - 
ścaągnięlaj, a jeszcze, „nio 
Warszawie. damiuy, Śledztwo ustaliły, że b. piszam 
tej gminy, Kupaki, dostał się podrobionym kluczem 
do urzędu ù takimżo kluczem do kesy i skradł pół- 
tora miljona marek. Kupsk.ego aresztowano, Przye 
znał Się on. do. winy, 

Magazynier kolejowy złodriejem. Od jesieni 
r. ub, na siachi kolejowej T'uszcz stale pope.niang 
były kradzieże z megazynów, bądź wagonów, sto= 
jących na stacji i.ma Ślad złodziejów trafić mie 
można, Wresztie wyleryto, Że głównym sprawcą 
kradzieży jest megczynier S'korukj, Przeprowsdzo= 
no'u niego rewizję i znalezicno wiele skradzonycie 
dańmiej i w'ostóńmielt czasach rzeczy, Wispólnikiem 
jego we wszystki: kradzieżach byt stróż kolejowy, 
Amłomi Motkowzki, w którego 16y nież. wiele skras 
dzionych towarów znaleziono, Skuikiem tego wy- 
kryte wszystkie kradzieże,  popeźuione na. Senji 
Tluszcz, 
t Kradzież z włamaniem, Omegdaj i 

Mert he e aemes wiamania okadi sklad snima. ł 
towarów biawatnych J. Katza. (Wierzbowa 6), na 
aiie 2.500.000 mk. Badania wykzzało, że złodzieja 
ametza dostać: się przez sidad r tzą do måga- 
zynu. jubilerskiego Stępińskiego. als piveema” 
są stanęła temu na pmzeszkodzię_ i: złodzieje jałkdby 
tylko „nan ość za dozuany zawód, okradli Kaiza, 
Powftodowamy przeznacza 250000 mk, za ujęda 
ziodałei. ) 


hà 
Teatr i Muzyka. 


Teatr Wielki, Dzis „Gopłasa”, 

Teatr Rozm%t?ści, Dziś („Wiera focha, 
Teatr Pelski, Dzis „Hamia, 

Teatr im. B'gusławskiezo, DAS „Grube ryby”. 
f Teatr Reduża. Dziś przedstawienie popułisne, 
| po egnach do połowy zniżenych: „W mazym domku 
l ak. Mały. Dk „Rej memini ghy 

f 5 á „Rej. zamni k 

i Teatr Nawości, Dzs „Jej Wysowość Tancerka". 
| Teatr Komedja, Dziś Jutro pogoda“. 


z wa" NACZ x RE Pai VA ET IEC FONT: "agd" Po”: 
= . oa 4 iPoiakaig oro Atrama Sy- 
E k ra! p 4 słów: ] <|-M6 NĄ caowskiege, który 
5 5 } i 4 m | służył w armji ocholniczej Halle- 
z h ý g jra. Wiadomość proszę przesłać: 
o; najnowsze fasony okryć damskich, kostjumów oraz palt dzie- |g' | Blima Kura. Czestochowa ul. Ze- 
z cięcych sprzedaje na bardzo dogodnych warunkach a |lazna Nr. 8. = 
© ( t E Freem 7 

- n łamane uję' 
zjPRYC i S-ka, Nalewki 13; fijij jg zmieniam na nose. 
= w pońwórzu nowy budynek, sklep 7. ` |Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
E Prosimy się przekonać. się również do reparacji wszel- 
pzm s i ‘f kie instrumenty muzyczne. Fei- 


genbaum, Bielańska |. 


ROTWIALANE age Ona, 


Michalskiego - Za- 
krzewsklego, Okulicza.  Kionow- 
skiego, Bohuszewicza, Witwińskie- 
go, Sienożęckiego (fizyka), tło- 


grontowna nauka 


peracje tanio, dobrze. Zegar-! majster tokarski i kontroler wy- ; 

mistrz Gutmacher, Smocza 21,frobów. Oferty kierować pod Kaiem Wójnerz s: Epee, 

róg Dzielnej. * Grze ce „Reklama Polska”, tl-sze piętro front). Na żądanie 
asna 10. 


A) GANGULI ścionki daje na ra 


ty. Zegarmistrz Gutmacher, Smo- 


GRAZ! 


Wyprzedaż tylko przez 
maj, wykwininych ubio- 


katalog; 
SAMPALTA. sieganekie męskie 


vysiace; do skarbu W, 


cza 2i, róg Dzielnej. 


BOMBAJ. oara aee 


najwyższe ceny sklep jubilerski 
Gotfryd, Marszałkowska 68. 


LAGrObY leczy się w jaknajkrót- 
szym czasie. Przyokopowa 43—7 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 


Dr. Rosental. 

trameton instrumenty muzy- 
y czne w wielkim wy- 

borze oraz płyty najnowszych na- 

grań poleca po cenach najniż- 

szych Feigenbaum, Bielańska 1. 


Garait | Sięcy, piaszeze od 02] 


sięcy, : 4 
tysięcy. (szycie garnituru z wła- 
'snych lub po onych materja- 
łów 20 tysięcy. Krucza 24 „S % 
Poiski”. 

Hafi / maszynowe, ręczne, dże- 
& || ty, mereżki na poczeka- 
niu. Twarda 24, 


masz h dżeto- 
E 05 wzyrote ri 
frędzie, kwasty Twarda 24. > 


Noli wybór skromnych, wy- 
wiście bezkonkurencyjne, proszę 


yeas. Piac Aleksandra 13 róg 
órawiej. 
praktyką przedwojen- 


donierzy 
ną, 2 "zaraz robotę. Zgła” 
szać się Nowy- Świat 39 „Połaut”. 


ior na poczekaniu, pliso- 
areo) wanie, karbowanie. 


MI bawełna, jedwab, kordonek, 
nych desenlach, skarpetki, poń- 
cod. Hurt-Detal. R 
czne tyiko Nowy-Swiat 57, 
9 w podwórzu. , 


Odbiło w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


weneryczne. Rzeżączkę | kotowych 


kwiatnych. Ceny rzeczy- 


płótno, cajgi, zefiry w róż- 


rów męskich, okazyjnie zakupio- 
nych, mało: używanych, garnitu- 
rów marynarkowych, żakielowych, 
sportowych, pait angielskich, wio- 
sennych, letnich płócgiennych, oraz 
damskich pait kostjumów kower- 
wykwintnych angiel- 
skich Tanio! Warszaw ka-Spółka 
Chrześcijańska WILCZA 57 — 2, 
tel. 176-91, zdemobilizowanym, 
studentom, studentkom, taniej. , 


tin | szafę dębową, zegarek 
l i GRĘ złoty sprzedam. tanio 
w O ON 


SHska 34--7. 


Birycia damskie 


sezon, ceny przystępne: . 
kge 58, g & pop 


BUWIM dzo niskie. Hurt i de- 


tal. Przyjmujemy wszelkie zamó 
wienia. pa imska 19, m. 12 
wprost bramy. Huriowa wytwór: 
nia obuwia. Sieradzki | Kisielew 

marynarkowych 


Ski. 
500 garzitarów sportowych naj- 


nowszych fasonów różnych wiel- 
kości z powodu zastoju w handlu 
wyprzedamy pojedyńczo i hurto- 
wo każdemu kto zwróci koszt 
uszycia, materjał otrzyma darmo: 
Wyprzedaż trwać będzie do 


najnowsze fa- 
sony na letni 


Hiti 


skich Sipowski i S-ka, Chmielna 
49, front Il p. m. 5. Tel. 24293. 


Ph "A wiosenne i letnie, orygi- 
PAL nalne angielskie i nie- 
przemakaine. Najnowsze fasony 


| najmodniejsze desenie  Garnitu- 


marynarkowe. Szyc'e garni- 
rów od 18.000. Rafy. W. Woy- 
no, Zórawia 25, l-e piętro front, 

MS "" 
M mi ulepszone szwedzkie 
y 3y oryginałne „Swea* naj- 


taniej sprzedaje Poznański, Mar- 
szałkowska 72. 


$ nych materjałów. Robota w 

kwintna. (ibiera na d odnych 
RT: "AW" konkurencyjne. 
Wielki wybór ceny bar- | 


noczeni portreciśc 


Korepetycie 


po 22 tys. mk. Dwie jesionkii 
męskie po 18 tysięcy. Dwa palia 
letnie, męskie modne po 17 ty- 
sięcy, Garnitur marynarkowy mę- 
ski 30 tysięcy. Piękna 64 — 11. 
Zależy na czasie. Handłarze wy- 
łączeni. 


I jp grafitowe oryginalne Noł- 

yi tego najtaniej sprzedaje 

Poznański, Marszałkowska 72. 
znany krawiec 


IA KAOOAICĄE Cwibelzis' Elė- 


ktoralna 27. Oiworz'ł magazyn 
gotowych ubrań, przyjmuję ob- 
stalunki z własnych i powierzo- 


7 „ zegarów, btdzików 
Logarkóy wszelkich, reparacja 
tania, gwarancja roczna. „Fortu- 
na”, Nowy-Swiat 10. k 


10) “sztuczne, plomby 61 800 
' i, j mk, usuwanie zębów bez 
bólu, reparacje na poczekaniu, 
Nieząmożnym spłaty u gowe. Le- 
szno siedem. r 


Lihi mechaniczne potrzebu- 
"BA. | ją tokarzy 1 szlifierzy 
na dokładne narzędziowe roboty. 
Oferty składać pod „Przemysł”, 


2|„Reklama Polska”, Jasna 10, 


į czerwca. Wytwórnia ubiorów mę- 
automobłłowi tylko z. 


doskonały portret 
z fotografii „Zjed- 

i* "złota 16. 
korony, mostkt 


LĘBI SLTOCLAE Przeróbka sta- 
rych zębów... Przyjezdrym zamo- 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Seny niskie. Se- 
natorska 28. -Przy la 

gabinet dentystyczny. Porada baz- 
płatnie. i 


900 mary 


istotnie postepo- 
i wym domu przyj» 
mie student politechniki. Oferty 
„Tfezet* Administr. „Robotnika* 


Wydawca: Rada Naca. P.P.S. 


boratórjum - 


- 


